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Wyrok na bonbiarzy łódzkich 
zostanie ogłoszony prawdopodobnie w poniedziałek.—Wczoraj przema­
wial i : prokurator i niektórzy obrońcy.—Opinje biegłych-pirotechników 

Prokurator potępia szerzycieli anarchii i zamętu w Polsce 
Na wstępie wczorajszego dnia roz-1 nie dowodzi wcale, że jego właściciel nie 

prawy wniósł adw. Borowski , obrońca 
Siemaszki, wniosek o sprowadzenie do 
Łodzi i dołączenie do ak t sprawy pasz­
portu Siemaszki, w k tó rym uwidocznio­
ne jest zameldowanie w Warszawie od 
dnia 22 listopada. W ten sposób zosta­
łoby udowodnione, że Siemaszko nie 
mógł przebywać w tym czasie w Łodzi i 
komunikować się — jak głosi akt oskar­
żenia — z Zwierzewiczem i Ogórkiem, 
i planować wraz z nimi zorganizowania 
„p ią tek" . 

Prokurator oponuje przeciwko temu 
wnioskowi. Zameldowanie w paszporcie 

mógł wyjechać z Warszawy, na k i lka 
lub nawet na kilkanaście dni. 

Sąd postanowił ten wniosek odrzu­
cić. 

Rozpoczynają zeznawać biegli . 
Pierwszy staje przed sądem kapitan 

Górecki , znawca z zakresu pirotechniki . 
Biegły podaje przedewszystkiem 

szczegóiy budowy tej bomby, która mia­
ła zostać podłożona pod maszynę rota­
cyjną w drukarni wydawnictwa „Repu­
b l i ka" na posesji przy u l . Sienkiewicza 
Nr. 9. 

Jak wyglądały bomby 
Ponieważ w trakcie zeznań obu bie­

głych mowa jest stale o konstrukcj i ła­
dunków wybuchowych, ponieważ obaj 
oficerowie operują terminami szerszemu 
ogółowi nieznancmi — opiszemy prze­
dewszystkiem ,zgodnie z obszernemi wy 
wodami na rozprawie obu ekspertów 

N A CZEM POLEGA D Z I A Ł A N I E 
BOMB 

takich, jakich używal i podsądni i jakie 
są cechy materjalu wybuchowego, k tó ­
rym się posługiwali. 

Kostk i , o k tórych stale mowa w toku 
procesu, 
M A J Ą W Y G L Ą D K A W A Ł K Ó W M Y ­

D Ł A DO PRANIA , 
są koloru jasno-szarego. Są one z tro­
ty lu prasowanego, W wojskowości zna­
ne sa dwa rodzaje tych kostek: jedne 
z cyl indrycznemi wgłębieniami, o śred­
nicy mniej więcej o łówka, na najszer­
szej ścianie kostk i , inne na ścianie bocz­
nej. 

T ro ty l , nawet Drasowany, nie jest 
niebezpieczny. Cegiełki t roty lowe moż­
na rzucać, nawet można ie w zwykłe j 
temperaturze podpalić. Rzucone nie 
ekrnlodują, a podpalone spłoną bez wy 
buchu. 

Aby te kostk i doprowadzić do w y b u 
chu, 
TRZEBA UŻYĆ T. Z W . . S P Ł O N K I " . 

Spłonki są małemi silnie eksplodują 
remi nabojami i właśnie one wybuchnąć 
mogą nawet przy silniejszem wstrząśnie-
niu, przy potarciu i t. d. Spłonka jest 
gilzą metalową, z metalu miękkiego, 
wypełnioną t. zw. „piorunianem r tęc i " . 
Gdy do takiej uzbrojonej czyl i nałado­
wanej spłonki przytknąć choćby ża­
rzący - :r papieros, zapałkę lub ładunek 

W I Ą Z U J E (DOKŁADNIE 2400 STOPNI kami, widocznie nie zdając sobie sprawy 
C.) WZNIECIŁABY W I E L K I POŻAR, że każdej chwi l i może wylecieć w powie 

Bartczak uciekał z taką potrójną trze. 
bombą, już z lontami i uzbrojonemi spłoń 

Skutki mogą być różne 
Niewątpl iwie kostka by 

owego piorunianu rtęci gdy jest w spłoń 
ce, uderzyć igłą i t . p. przedmiotem — 
nastąpi gwałtowna detonacja, płonka zo 
stanie rozsadzona i rozlegnie się huk, 
podobny do wystrzału rewolwerowego 
Spłonki same przez się, nie służą jako 
materjał wybuchowy — lecz są to jak 
by kapiszony; ich wybuch udziela się 
kostkom t ro ty lowym, wytwarza wielką 
prężność gazów na te kostk i i wielką 
temperaturę, w które j 
NASTĘPUJE EKSPLOZJA SAMEGO 

T R O T Y L U . 
Jeśli jeszcze tak i ładunek t ro ty lu u-
zbroić, t. j . zamknąć go, w pudełku bla-
szanem, albo stalowem, wówczas pręż­
ność gazów bezpośrednio po wybuchu 
będzie odpowiednio większa i wybuch 
odpowiednio silniejszy. 

Jak się odbywa wysadzanie mostów, 
zatorów na iodzie i t. p. objektów?... 

Chodzi o doprowadzenie do spłonki 
ognia. Do tego służy lont. Lont bywa wo l 
nopalny, czyl i prochowy i szybkopalny, 
t. zw. .piorunujący". Lont wolnopalny 
PRZENOSI PŁOMIEŃ Z SZYBKOŚCIĄ 

JEDNEGO M E T R A N A SEKUNDĘ. 
Wystarczy go podpalić zapałką lub pa­
pierosem, obliczyć długość lontu tak, by 
można było w czasie jego spalania się 
oddalić, i czekać w odpowiedniej odleg­
łości aż nastąpi wybuch. Lont piorunu­
jący stosuje się przy większej ilości ko ­
stek, które mają wybuchnąć jednocze-
cześnie. Wówczas te kos tk i są połączo­
ne między sobą krótszemi lontami pióru 
nującemi, a te skolei komunikują się z 
lontem zwyk łym.W ten sposób jednym 
lontem prochowym spowodować można 
wybuch odrazu większej l iczby kostek 
l ! otyło wych. 

Po tych obszernych wywodach biegle 
go, k tóre podajemy w streszczeniu, sze­
reg pytań, dotyczących samych wybu­
chów otwiera adw. Borowski : 

A D W . B O R O W S K I : — Panie kapi ­
tanie, czem wytłumaczyć, że świadek 
Lewkowiczowa, k tó ra stała w odległo­
ści mniej więcej metra, uległa ty lko lek­
k im poparzeniom podczas wybuchu przy 
ul . Zawiszy. 

B IEGŁY: — Razi t. zw. „podmuch" 
gazów po eksplozji. Gdy gazy natraiią 
na zaporę, gdy ktoś z zagrożonych znaj 
dzie się za węgłem jakiegoś mebla cho­
ciażby r- •może uniknąć ciężkich uszko­
dzeń, podczas, gdy druga osoba — mo­
że odnieść b. ciężkie obrażenia. 

PROKURATOR: — Jeżeli zatem spo 
śród k i l ku osób obok siebie stojących 
jedna została ciężko porażona, to druga 
dzięki temu może ujść z lżejszemi uszko 
dzeniami? 

B IEGŁY: — Tak jest. 
A D W . BOROWSKI : -D laczego pod­

czas próby Ogórka nie spaliła sie cal 
kowicie jedna kostka? 

BIEGŁY: 
ła zepsuta. 

A D W . BOROWSKI:—Dlaczego drze 
wo, pod którem odbyła się druga próba, 
nie zostało uszkodzone? 

B IEGŁY: — Na otwartych przestrze 
niach zawsze jest wybuch mniej groźny, 
w lokalu zamkniętym — o wiele więcej 
niebezpieczny. 

DRUGI BIEGŁY, por. Żul ikowski, a-
systował podczas rewizj i , dokonanej 
przez policję u Wawrzyniaka. Znalezio­
no u niego około metra lontu wolnopal-
nego i 2 metry lontu piorunującego. Przy 
kostce ładunku nie było. Przekonał się 
o tem biegły dopiero po, z wielk iemi o-
sHrożnościami, otwarciu puszki, w której 
była kostka, że spłonki niema. 
T R Y T O L JEST N I E M A L T A K SIL­
N Y M M A T E R J A Ł E M W Y B U C H O W Y M 

J A K D Y N A M I T . 
Biegły ogląda jeszcze rewolwery i 

stwierdza, że są wszystkie zdatne do 
użytku. 

Czy Siemaszko był w Łodzi 
Po tych opinjach biegłych wraca 

jeszcze adw. Borowski do sprawy poby­
tu Siemaszki w Łodzi , Obrońca wnosi 
o powołanie do Łodzi w charakterze 

] świadka gospodarza mieszkania Siemasz 
k i w Warszawie, niejakiegoś Klawera, 
k tó ry stwierdzi, że Siemaszko od 22 l i ­
stopada nie wyjeżdżał z Warszawy. O-
brońca motywuje ważność tego wnio­
sku, gdyż stanowi on o winie lub niewi-
nie jego kl ienta i uważa, że dla powo­
łania świadka, wartoby nawet przerwać 
rozprawę. 

Prokurator oponuje. A k t oskarżenia 
nie podaje dokładnej daty, lecz głosi, że 

W L ISTOPADZIE BYŁ SIEMASZKO 
W ŁODZI . 

Środki komunikacyjne ułatwiają dziś 
przyjazd z Łodzi do Warszawy choćby 
nn k i l ka godzin, a Siemaszko nie spowia 

Kiedy następuje wybuch 
Spłonkę wstawia się do kostk i w od-

nowiednio wywiercony w taiej otwór. 
Wystarczy — z wie lką ostrożnością — 
doprowadzić do uzbrojonej spłonki lont, 
zacisnąć wokół niego miękk i metal g i l ­
zy spłonki — by cały nabój był gotów 
do eksplozji. Jednak już cegiełka t ro ty­
lu z samą uzbrojoną, czyl i , napełnioną 
piorunianem rtęci spłonką — jest wy 

Zobaczył posterunkowego w chwi l i , gdy 
zamierzał podłożyć bombę pod sklep. I 
potem jedno z dwojga: albo już miał za 
palony lont i, nie wiedząc co czynić, 
zatrzymał przy sobie cały ładunek, albo 
też — wykonał jakiś nieostrożny ruch i, 
eksplodująca spłonka spowodowała wy­
buch ładunku. 

Kpt . Górecki stwierdził przed sądem 

dał się człowiekowi u którego odnajmu-
je pokój , dokąd wyjeżdżał, choćby na 
k i l ka godzin. 

Prokurator prosi o włączenie do akt 
sprawy odpisu wyroku w podobnej spra 
wie, wydanego przez sąd okręgowy w 
Katowicach, pisma prokuratora o toczą, 
cem się dochodzeniu w sprawie o wy­
buch bomby w Piotrkowskiem, odpisu 
wyroku , jak i zapadł z art . 241 przeciw­
ko Tondysowi (udział w bójce z nożem 
w ręku) i protokułu z zażalenia Dylibasa 
młodszego, że był pobity. 

Adw. Borowski oponuje przeciwko 
dołączeniu dwóch pierwszych dokumen­
tów, twierdząc, że sąd wyrokować bę­
dzie indywidualnie, niezależnie od wy­
roków innych sądów. 

Sąd dokumenty zgłoszone przez pro 
kuratora dołączył. 

Adw. Kowalski i Komintern 

s o c e niebezpieczna w przenoszeniu. O: że odebrana od Bartczaka bomba, skła 
wybuch spłonki ła two w tak im wypad-1 Rająca się z trzech cegielek Prasowane-
ku bez pośrednictwa ognia z lontu, a 
wówczas następuje nieuchronnie wybuch 
samej cegiełki. 

Tem sifi t łumaczy 
ŚMIERĆ F I JANOWSKIEGO 

jak o lem donosiliśmy w swoim czasie 
zamachowca z ul . Nowo-Zarzewskiej. 

(Jo t ro ty lu bvła o wielk ie j sile eksplodu­
jącej. M A S Z Y N A B Y Ł A B Y PRZEZ W Y 
BUCH C A Ł K O W I C I E ZNISZCZONA. 

, LUDZIE W PROMIENIU OKOŁO DZIE 
SIECIU METRÓW - PORAŻENI 

ŚMIERTELNIE, . A TEMPERATURA, 
J A K A PRZY W Y B U C H U SIĘ W Y -

A D W O K A T K O W A L S K I prosi o 
wezwanie przed sąd i pozwolenie zada­
nia jeszcze jednego pytania asp. Bry la-
kow i . 

Asp. Bry lak staje przed barjerą dla 
ś windków* 

A D W . ' K O W A L S K I : — Czy świa­
dek zna instrukcje Kominternu? 

PRZEWODNICZĄCY: — Co to ma 
wspólnego z tą sprawą? 

A D W . K O W A L S K I : — Chciałbym, 
żeby świadek odpowiedział ha to pyta­
nie? 

PRZEWODNICZĄCY: - O jakie in­
strukcje chodzi? I proszę wyjaśnić, co 
to ma wspólnego ze sprawą? 

— Chodzi mi o instrukcje dla Pol­
skie! Part i i Komunistycznej,... 

ASP. B R Y L A K : — Komunistycznej 
Part i i Polski.... 

A D W . K O W A L S K I : — Polskiej Par 

t j i komunistycznej do walki . . . z żydami. 
PRZEWODNICZĄCY: — Instrukcje 

Kominternu do wa lk i z żydami?.... Co 
to ma znaczyć i co to ma wspólnego z 
tą sprawą.... 

A D W . K O W A L S K I : — Chcę udowod 
nić, że my przeciwdziałamy t ym in ­
strukcjom. 

PRZEWODNICZĄCY: Instrukcjom 
Kominternu do wa lk i z żydami przeciw 
działa Stronnictwo Narodowe?... 

A D W . K O W A L S K I : — Że my prze­
ciwdziałamy tym instrukcjom i przeciw­
działamy agitacji komunistycznej. 

PRZEWODNICZĄCY: - Uchylam to 
pytanie. (Do aso. Brylaka): — Świadek 
jest wolny. — To wszystko niema nic 
wspólnego z tą sprawą. 

Przewód został zamknięty. Po krót ­
kiej przerwie zabrał cios prokurator. 

(Patrz str. 5-ta). 



„ R E P U B L I K A " nr. 94. Sobota, 4 kwietn ia 1936 r. 

Przed wybuchem sowiecko-japońskiej 
Koncentracja armj i japońskiej na"grmncy Mandżuko.-Japończycy 

grożą wystąpieniem przeciwko Sowietom 
Londyn, 3 kwietnia. Tokio, 3 kwietn ia . 

(PAT) Agencja Reutera donosi z (PAT). Agencja Domei donosi z l i s i n -

golsko-mandżurskiem uległa raczej po 
gorszeniu niż polepszeniu, chociaż oży 
wioną akcja propagandowa utrudnia zda 
nie sobie sprawy z istotnego stanu rze­
czy. 

Według urzędowych doniesień, 
JAPOŃSKA A R M J A K W A N T U N S K A 
M A SIĘ SKONCENTROWAĆ N A G R A 
N I C A C H M A N D Ż U K U O , A B Y ODPO-

WIEDZIEĆ N A KONCENTRACJĘ 
WOJSK SOWIECKICH N A SYBERJI . 

J A K PODKREŚLAJĄ, A R M J A J A ­
POŃSKA ZMUSZONA BĘDZIE DO 
W Y S T Ą P I E N I A JEŚLI W Ł A D Z E Z. S. 
R. R. NIE W Y C O F A J Ą S W Y C H 
WOJSK. 

Tokio, 3 kwietnia. 
(PAT) Agencja Domei donosi: W o-

becności delegatów sowieckich pod do­
wództwem płk. Czurkina wczoraj zba­
dano ciała 2-ch wojskowych japończy­
ków, którzy polegli w ostatniem star­
ciu pogranicznem pod Czang-Ling-Tse 
w dn. 25 marca. Ciała te wydano dele­
gacji japońskiej, która po dokonaniu 
zdjęć przewiozła je do Hun-Czun. 

premiera 
Zewnętrznej notę, zawierająca surowe 
ostrzeżenie, że jeśli rząd zewnętrznej 
Mongol j i nie podejmie natychmiasto­
w y c h k roków celem udaremnienia 
wszelkiego rodzaju prowokacy jnych 
ak tów przeciwko Mandżukuo na po­
graniczu — stosunki pomiędzy obydwo 

ma krajami będą brzemienne w najpo­
ważniejsze wydarzenia. 

Tokjo, 3 kwietn ia . 
(PAT). Agencja Domei donosi: No-

womianowany min. spraw zagr. Ar i ta 
oświadczył dzienikarzom, że japońska 
pol i tyka zagraniczna opiera się na orę­
dziu cesarza, wydanem w roku 1932 z 
okazji wystąpienia Japonji z L ig i Naro­
dów. 

Na podstawie zasadniczych w y t y c z -

Miljon zł. na budowę pomnika Marszałka 
wręczyła na Zamku delegacja „Lewjatana" 

Warszawa, 3 kwietnia. 
(PAT) W dniu 3 kwietnia r. b. Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
obecności przewodniczącego komitetu 
wykonawczego uczczenia pamięci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego gen. Wienia-
wy-Długoszowskiego oraz przedstawi­
cieli komitetu stołecznego w osobach: 
prezydenta miasta Starzyńskiego, dyrek 
torą Garbusińskiego i Włodzimierza 
Bernera, delegację prezydjum Central­
nego Związku Przemysłu Polskiego i 
zrzeszonych w nim organizacyj w skła­
dzie pp.: Henryka Strasburgera, Ałeksan ( 

dra Ciszewskiego, Wacława Fajansa, A l , 

sława Surzyckiego, Andrzeja Wierzbic­
kiego. 

Delegacja prezydjum Centralnego Zw. 
Przemysłu Polskiego w wykonaniu u-
chwały przyjętej w dn. 15 maja 1935 r. 
na uroczystem zebraniu z udziałem 
przedstawicieli zrzeszonych w Związku 
organizacyj, wręczyła Panu Prezydento 
wi R. P. jako przewodniczącemu naczel­
nego komitetu uczczenia pamięci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego czek na 1 
miljon zł. z przeznaczeniem na budowę 
pomnika Józefa Piłsudskiego w War ­
szawie. 

Pan Prezydent czek ten wręczył p. | 

nych tego orędzia muszą zostać uregu­
lowane stosunki pomiędzy Japonją a 
Chinami, W . Bry tan ją i Stanami Zje-
dnoczonemi. 

Pekin, 3 kwietnia. 

(PAT) Wojska komunistyczne rozpo 
częły odwrót w kierunku południowym, 
opuszczając szereg stacyj kolejowych po 
łożonych na południu prowincji Szansi. 

Japoński attache wojskowy w Peki­
nie oświadczył, że sytuacja w tej pro­
wincji uległa poprawie i że operuje tam 
7 dywizyj nankińskich pod dowództwem 
ministra wojny gen. Ho-Ying-Czina. Z 
drugiej strony donoszą, że wojska rządu 
autonomicznego prowincyj Hopei i Cza-
har odparły komunistów, którzy wtarg­
nęli ostatnio dó południowych okręgów 
prowincji Hopei. 

Prezes Koc na Zamku! 
Warszawa, 3 kwietnia. 

(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo 
litej przyjął w dniu dzisiejszym prezesa! 
Banku Polskiego Adama Koca. 

Spadek zapasu złota 
w Banku Francji 

Paryż , 3 kwietn ia . 
(Pat). Bilans Banku Francj i z dnia 27 

marca r. b. wykazu je następujące zmia­
ny ważniejszych pozycy j w porównaniu 
7. poprzedniem sprawozdaniem w mi l -
j m a c h f ranków: zapas złota spadł o 
113,6 do 65,586. Obieg banknotów wzrósł 
o 516 do 83,196. Natomiast płatne zobo­
wiązania łącznie z obiegiem wzros ły o 
927,9, stopa pokryc ia ponownie spadła, 
bo z 70,20 proc. do 69.39 proc. Zazna­
czyć należy, że faktyczna suma odpły­
w u złota by ła najprawdopodobniej w y ż ­
sza od wykazane j w bilansie, gdyż na 
zmniejszenie jej wp łyną ł p r z y p ł y w zło­
ta z ty tu łu k ró tko terminowego-kredyru 
angielskiego-

freda Fałtera, Aleksandra Heiman-Ja-[Stefanowi Starzyńskiemu, przewodniczą | 
reckiego, Jana Hołyńskiego, Ludwika jcemu stołecznego komitetu uczczenia 
Pannenki, Janusza Regulskiego, Stani- pamięci Marszałka Piłsudskiego, 

740 postów liczyć będzie Reichsfag 
Jak hit lerowcy dzielil i mandaty 

Ber l in , 3 kwietn ia. 
(PAT) . Ogłoszona została l ista 740 

posłów do nowego „Reichstaeu". 723 
posłów przypada-na 35 okręgów w y ­
borczych, IZ zaś wchodzi z l isty rządo­
wej . Kanclerz stoi na czele l isty okrę­
gu wyborczego górnej Bawar i i . Na cze­
le list wybo rczych poszczególnych o-
kręgów stoją minist rowie Rzeszy, p rzy 
wódcy okręgów par ty jnych oraz przy­
wódcy par ty jn i . Między innymi figurują 
na liście wyborcze j również ambasador 

v. Rlbbentrop, ks. August Wi lhe lm pru­
ski, sędziwy generał w stanie spoczyn­
ku Ll tzmaun, przywódca komba­
tantów niemieckich — Oberl indober, 
znany ze swoich rozmów z przedsta­
wicielami b. kombatantów francuskich, 
dalej b. przywódca niemiecko - norodo-
w y dr. Hugenberg, b. wicekanclerz von 
Papen, b. przywódca Stahlhelmu min. 

Sofdtc. Charakterystyczne jest p rzy -
tem, że t rzej ostatni posłowie wyszli* z 
l isty rządowej. * 
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Jutro sklep O T W A R T Y O D GODZ- 13 do 18-e|. 
Skorzystaj z wolnego czasu i każ sobie zade­

monstrować odbiornik 

RATY Od Zł . 3.50 
TYGODNIOWO 

Radjo-Reicher, 
Piotrkowska 142 

Stan bezrobocia w Polsce 
Warszawa, 3 kwietn ia. 

(Pat). Liczba bezrobotnych na tere­
nie całego kra ju , wed ług danych biur po­
średnictwa pracy, wynos i ła w dniu 1 
kwietn ia r. b. 479.049 osób. Stanowi to 
spadek bezrobocia w ciągu ostatnich 15 
dni o 10.042 osoby. 

OOOOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

R E S T A U R A C J A D A N C I N G - BAR 

A B A R I N " 99 
Narutowicza 20 

prezentuje na otwarcie sezonu wosennego nad-
atrakcyjny program międzynarodjwy z rewe­
lacyjną orkiestra węgierska H U N G A R I A - B A N D 
na czele fenomenalna skrzypaczka C L A I R E 
H E G E D U S oraz światowej sławy Iluzjonista 

C O R O D N I I 
D I S E U S E M A G D A E N G E L 

S ISTERS F R Y 
Codziennie five z pełnym programem. 

2. ii wrzenia i l u d z i e 

Gangsierzu z T«* lilii 
Afera Kong-Ah. — Zaginione miljony. — 

Sprawiedl iwość przeciwko gangsterom 
Paryż , w kwie tn iu . 

Mocars twa kolonialne oprócz korzy­
ści p łynących z posiadania Kolonj i mają 
jeszcze jeden rozdział w swej k r ym ina ­
l istyce — afery kolonjalne. Niedawno 
Pa ryż by ł pod wrażeniem wie lk ie j afery 
na Mar tyn ice , afery „k ró la rumu" . Nie 
zapomniano też jeszcze o zamordowa­
niu Al l ikiera... A tu już z Pappete na 
wyspie Tahi t i nadchodzi wiadomość o 
n o w y m skandalu kolonia lnym omalże 
amerykańskiego rozmiaru... 

. Ta Stawiskiada na Tahi t i , jak na­
zwa ły ją pisma kolonjalne, zaczęła się 
w roku 1933, kiedy f i rma Kong-Ah, naj­
większe przedsiębiorstwo handlowe na 
Tahi t i , znajdujące się poczęści w rękach 
Chińczyków, by ło zmuszone zatrzymać 
w y p ł a t y . Sąd handlowy w Papeete zgo­
dził się na l ikwidację sądową, pozwol i ł 
jednak t y m c z a s o w o prowadzić 
przedsiębiorstwo nadal, ponieważ opinja 
rzeczoznawców uważała to rozwiązanie 
sprawy.za jedyną możl iwość, by urato 

nia wszystk ich rachunków i osiągnęli 
wreszcie nominację sądową rewiden-
tów-buchal terów kontrolu jących książ­
k i . W y s z ł o w tedy najaw, że k ie rownicy 
towarzys twa już po rozpoczęciu l i k w i ­
dacji zdefraudowal i dalsze 2 mil jony 
f ranków. Badanie wykaza ło pozatem, że 
prezes sądu handlowego pomagał przy 
tych machinacjach. Oczywiście, że min i ­
sterstwo kolonj i natychmiast odwołało 
go do Francj i . Większość wierzyc ie l i 
wyb ra ł a teraz na l ikwidatora pana Rou-
gier, prezesa komisj i f inansowej Tahi t i , 
prezesa izby rolniczej i członka rady 
miejskiej Papeete. N o w y l i kw idator na­
tychmiast wy toczy ł sprawę wszystk im 
osobom, które bra ły udział w sprzenie­
wierzeniach kapi tału, lub też pomagały 
im. Czyniąc to Rougier wznieci ł ku so­
bie śmiertelną nienawiść konscorcjum 

Kong-Ah, składającego się z najbogat­
szych i najbardziej w p ł y w o w y c h oso­
bistości w kolonj i . 

Wreszcie urządzono na ul icy zamach 
wać choćby jakąś cząstkę z pasywów na p. Rougier. Kula jednak przeszła o-
towarzys twa, wynoszących przeszło 12 bok, a sprawcę zamachu zaaresztowa-
mil jonów f ranków. i i io . Po ki lkugodzinncm przesłuchaniu 

Wierzycie le żądali jednak przedłożę- 'przyznał on się, że polecenie wykona­

nia zamachu ot rzymał od — gubernatora 
kolonj i . 

Gubernatora natychmiast odwołano 
do Francj i , by się usprawiedl iwi ł . Po­
nieważ nie by ło konkretnych dowodów 
przeciwko niemu, pozostawiono mu t y ­
tuł gubernatora francuskich posiadłości 
w Óceanji i pensję, nie pozwolono mu 
natomiast spełniać swych funkcj i aż do 
całkowitego wyjaśnienia sprawy. 

Gubernator tymczasem zadenuncjo-
wał pana Rougier, jako sprawcę kradzie­
ży dokumentów, która miała miejsce 
W jego gabinecie p r y w a t n y m dwa dni 
przed jego wy jazdem z Tahi t i . Przepro­
wadzono badanie, przyczem okazała się 
n iewątp l iwa niewinność Rougiera. 

Gangsterzy musieli w ięc chwycić się 
innego źródła, by pozbyć się n iewygod­
nego przeciwnika. W t y m celu zrobi l i 
w ie lk i „skandal" z bagateli pol icyjnej, 
która zdarzy ła się dziewięć lat temu. 

W roku 1929, Rougier, ówczesny 
właściciel terenów na wyspie Bożego 
Narodzenia, należącej do Angl j i , na po­
kładzie swojej pirogi prześladował 
trzech uciekających chińczyków, k tórzy 
skradl i mu środki żywnościowe i łódź. 
Strzelał k i lkakrotnie do nich, w nadziei, 
że złodzieje zatrzymają się. St rza ły jed­
nak chybi ły i k ra jowcy zdołal i zbiec. 

Drogą anonimowego doniesienia o 
wypadku t y m dowiedział s i ę ' admirał 
bryty jsk ie j eskadry Pacyf iku, a sąd ko-
lonjalny natychmiast rozpoczął śledz­

two . Wkró tce okazało się jednak', że 
Rougier miał rację, i że rzekomo zamor­
dowani przez niego trzej Tahi tańczycy 
nietylko żyją, lecz nie są nawet ranni, 
zachowując się cicho ze zrozumiałych 
powodów. Rougier zrezygnował nawet 
z wytoczenia im sprawy o kradzież. 

Sąd francuski na Tahi t i także prze­
prowadzi ł badanie, kiżóre oczywiście 
dało te same rezul taty. Tę drobną spra­
wę, o której dawno już wszyscy zapom­
nieli, przec iwnicy Rougier w y d o b y l i te­
raz na świat ło dzienne, oskarżając go o 
zabójstwo i Rougier zamknięto przed 
dwoma miesiącami do więzienia śled­
czego, nie przesłuchawszy go dotych­
czas ani razu... 

Ludność kolonj i , k tóra zgodnie t r z y ­
ma stronę Rougier, jest oburzona. W y ­
brano delegację, k tóra dokładnie opisała 
min is t rowi kolonj i przebieg sprawy i po­
prosiła go, by osobiście zajął się spra­
wą. Minister odpowiedział, że z zasad­
niczych powodów nie chce wyprzedzać 
badania sądowego. Zażądał jednak przy, 
śpieszenia śledztwa a oprócz tego z Pa­
ryża do Tahi t i wys łana zostanie kom i ­
sja z nadzwyczajnemi pełnomocnictwa­
mi , by uniemożl iwić dalsze w p ł y w y , 
gangsterów na przebieg śledztwa. 

Istnieje więc nadzieja, że w tej za-
wik łanej sprawie osiągnie się lepsze re-

izul taty śledcze, niż w niewyjaśnionych 
(dotychczas aferach Galmot w Caynne i 
Al l iker na Mart in iąue, E, K» 
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Narada na Zamku 
z udziałem premiera Kościałkowsklego, 

gen. Rydza-Smigłego i min. Becka 
W A R S Z A W A , 3 kwietnia. 

(B) Dziś po południu odbyła się na Zaniku narada, w które j wzię l i udział 
Prezydent Rzpli tej, gen. Rydz-Śmigły, premier Kościałkowski i min. J . Beck. 
Jak wiadomo, narady w tym gronie odbywają się okresowo, a w ciągu ostat­
nich miesięcy odbyły się już parokrotnie. Poruszane są na nich najważniejsze 
zagadnienia po l i tyk i zagranicznej i wewnętrznej państwa. O Ile wolno sądzić 
Z pewnych niemylących oznak — narada dzisiejsza poświęcona była wysłucha­
niu i omówieniu sprawozdania min. Becka o sytuacji międzynarodowej. Poza-
tem na tern t le omówiono szereg doniosłych zagadnień po l i t yk i wewnętrznej 
państwa. 

Wyroki sądów hitlerowskich 
w p r o c e s a c h d e w i i o w g c h 

Ber l in , 3 kwietn ia. 
(Pat) Sąd ławniczy w Berl inie wyda ł 

dziś w y r o k w n o w y m procesie dewizo­
w y m przeciwko członkom O.O. Franc i ­
szkanów. Wszyscy trfcej należeli do 
zgromadzenia 0 0 . Franciszkanów w 
Kreuz zu W e r l w West fa l i i . 60-letni o j ­
ciec Lehman skazany został na rok i 5 
miesięcy ciężkiego więzienia oraz na 50 

tys. mk. g r zywny , 58-letni braciszek 
Brein l z Monachjum — za pomoc w 
przestępstwie dewizowem na 3 miesiące 
więzienia i 4 tys. mk. g r zywny , a 50-let-
ni ojciec prowincjał Venderheide za za­
niedbanie na 25 tys. mk. kary . Pozatem 
klasztor odpowiedzialny jest za st raty 
poniesione przez bank Rzeszy, które w y 
noszą 133.350 mk. 

FRANCUSKI PLAN POKOJOWY 
in. Flandin przedstawi własny plan organizacji pokoju w Europie. 

Narady ambasadorów na Gtuai d' Orsay 
jątku narodom. Terenem, na k tó r ym u- przysz ły wtorek do Bruksel i , a ewen-1 L ig i Narodów. Rząd francuski będzie 
jawni się In ic jatywa francuska, będzie— tualnie do Paryża. Dalszy ciąg akcji dy - l dążył do tego, aby plan jego wszedł na 
jak to już wiadomo — najbliższe zebra- plomatycznej ma być przeniesiony na- 'porządek dzienny najbliższego zebrania 
nie państw lokarneriskich, zwołane na stępnie na szerszy teren, t. j . na forum L ig i ł aby by ł rozważany w jej ramach. 

TAKTYKA AHIGLJ1 
Oświadczenie min. lEdena w Mztoie Gmin 

Paryż , 3 kwietn ia . 
(Pat). Konferencja ambasadorów 

francuskich z Londynu, Rzymu, Ber l ina 
i Bruksel i , k tóra dziś po południu rozpo­
częła swe obrady na Quai d'Orsay pod 
przewodnictwem ministra Flandina i z 
udziałem' premjera Sarraut i min. Paul 
Boncoura, zorjentować ma rząd f ran­
cuski co do nastrojów tychże stolic W 
momencie podjęcia przez Paryż poważ­
nej in ic ja tywy dyplomatycznej , stanowią 
cej kontrakcję na propozycje niemieckie. 

Londyn , 3 kwietn ia. j ty jsk i powiadomił gabinet niiemiecki, że 
(PAT) . Na początku dzisiejszego po-. nawiążę wymianę zdań z rządami zain-

W kołach pol i tycznych zapowiada się'siedzenia Izby Gmin przywódca opozy- j teresowanemi. Zdaniem min. Edena obe 
bowiem, że min. Flandin opracowuje de- j c j l poseł Atlee zwróc i ł sie do ministra cnie winna nastąpić pewna pauza, ce-
l.kuacje rządu francuskiego, którą za- spraw zagranicznych z formalną i n te r - l l em utorowania drogi dla rokowań, k tó-
mierza ogłosić na zebraniu państw lo- .pelacją, czy mógłby udzielić Izbie pe- ' re nie będą bynajmniej ła twe. Rząd nie-
kareńskich w Bruksel i . Będzie to nie- ; w n y c h wyjaśnień na temat sytuacj i m ię jm leck l bowiem w odpowiedzi nie b y ł w 
tylko odpowiedź na memorandum nie-j dzynarodowej wobec posunięć ostatnich! stanie poczynić ustępstwa, o które pro-
mieckie, zbijająca poszczególne p r a w - ] p a r u ^ jvu n . Eden z łożył wobec tego J sił rząd b ry t y j sk i , a które u ł a tw i ł yby 

Izbie krótk ie oświadczenie, w k t ó r e m ' przebycie okresu tymczasowego, pro-
wyjaśni t , że akcja dyplomatyczna w j wadzącego do rokowań, 

ciągu ostatnich 48 godzin dotyczy ła Atmosfera braku zaufania w Euro-
dwuch spraw: 1) odpowiedzi niemlec- i pie w dalszym ciągu istnieje 

ne argumenty tam zawarte, lecz przede-
wszystk iem wysunięcie francuskiego 
projektu organizacji pokoju. 

Prasa podaje zasadnicze linje inicja­
t y w y francuskiej : przedewszystkiem — 
jak stwierdza większość dzienników — 
Począwszy od prawicowego „F iga ra " 
poprzez radykalny „ L a Republique" aż 
do socjalistycznego „Popula i re" , Francja 
nie może zgodzić się na podział Europy 
na część Wschodnią i Zachodnią, do k tó­
rych stosowane b y ł y b y różne k r y ter ja 
organizacji bezpieczeństwa. Pozatem 
odpowiedź francuska nic powinna —jak 
stwierdza szereg dzienników — zamy­
kać dalszej drogi do rokowań. To też 
w deklaracji swej rząd francuski wys tą ­
pi z konkretneni i propozycjami, oświad­
czając, — jak pisze „Excels ior" — swą 
gotowość do współpracy z każdą in i ­
c jatywą, k tóre j celem by łoby zapewnie­
nie bezpieczeństwa wszys tk im bez w y -
I M M S S M i H I H H H B H H f l H M f l l ^ H H M H M M M 

klej , 2) gwarancy j b ry ty jsk ich dla Fran 
cjl i Belgi i . 

Odpowiedź niemiecka ma. zdaniem 
ministra Edena, doniosłe znaczenie i za­
sługuje na dokładne zbadanie. Rząd b ry -

Aby tej 
atmosferze nieco ulżyć W . Bry tan ia ze 
swej strony postanowiła przyczynić się 
do przywrócenia w miarę możl iwości 
zaufania przez potwierdzenie wobec 
Francj i I Belgi i zobowiązań, wyn ika ją-

S t t a h t chce pożyczki w Londynie 
i wywiera nacisk na Hitlera, aby poczynił ustępstwa 

Londyn, 3 kwietn ia. 
(PAT) Korespondent dyplomatyczny 

„Manchester Guardian", omawiając dal­
sze szczegóły odpowiedzi niemieckiej, 
zwraca szczególną uwagę na fakt, że go 
towość Niemiec niepowiekszania w o j ­
ska w Nadreni i nie obejmuje organiza-

Czy egzekucja Hauptmana 
Jfcs«ca"zHe z n o w u o d r o c z o n a ? 

Trenton, 3 kwietn ia. 
(Pat). Czynione są dalsze ostateczne 

wys i ł k i celem ponownego odroczenia 
egzekucji Hauptmanna. Podprokurator 
sianu New Jersey oświadczył , iż o t rzy ­
mał telegram od głównego obrońcy, 
adw. Fishera, k tó ry domaga się zwo ła ­
nia t rybunału okręgu Hunterdon dla zba­
dania poszlak, wysuwanych przec iwko 
adw. Wendelowi o zamordowanie dziec­
ka Lindbergha. 

Trenton, 3 kwietnia. 
(Pat). Naczelnik więzienia oświad­

czył, że władze sądowe, które rozpatry­
wa ły zeznania Wendela zawiadomi ły go, 
iż 
M E ZAMIERZAJĄ D O M A G A Ć SIĘ 

DALSZEGO ODRACZANIA EGZE­
KUCJ I H A U P T M A N N A . 

* 
Trenton, 3 kwietnia. 

(Pat). Prokura tor Wi lentz oświad­
czył , że Hauptmann zostanie stracony, 
jeżeli gubernator Hoffman nie odroczy 
ponownie terminu egzekucji, lub jeżeli 
t rybunał nie skorzysta z prawa łaski. 

Żona Hauptmanna oskarżyła dziś 
urzędowo adw. Wendela o porwanie 
dziecka Lindbergha. Urzędnik, k tó ry 

cyj nawpólmi l i tarnych, podczas gdy fa­
ktycznie odbywa się w Nadrenii skute­
czna transformacja S. A. i S. S. na zmo­
toryzowane oddziały wo jskowe. Kores­
pondent tw ierdz i również, że aczkol­
w iek Niemcy nie planują stworzenia sy­
stemu for ty f l kacy j na w z ó r Francj i , to 
jednak przystąpi ły one już do umoc­
nień po lowych i pewne konstrukcje be­
tonowe są już jakoby w budowle. Niem­
cy nie mają również zamiaru ws t r zyma­
nia w y s y ł k i cprzętu wojennego do Nad­
renii . Reasumując, karespodent tw ierdz i , 
że propozycje niemieckie w niczem nie 
ograniczają swobody Niemiec dokona­
nia w Nadrenj i wszystk ich niezbędnych 
z niemieckiego punktu widzenia zarzą­
dzeń wojennych. G łównym motywem, 
k tóry skłoni ł Niemcy do przedstawienia 
obecnej propozycj i , jest — zdaniem ko­
respondenta—dążenie Niemiec do uzy­
skania na jesieni w Londynie pożyczki , 

i bez które j dalsze finansowanie zbrojeń 
jest niemożl iwe. — Schacht ohawiając 
się o skutk i f inansowej izolacji Niemiec, 
w y w i e r a na Hit lera 1 na Wilhelmstrasse 
nacisk, aby wypowiedz ie l i sie na rzecz 

przyjął tę skargę wyda ł nakaz areszto­
wania Wendela. Do tej chwi l i nie wiado 
ino, czy ostatni ten wys i łek , zmierzający 1 ? £ J ~ f w y p u w , B U l ' ™ ? i e n a , z e ^ z 

rln i.ratnwania Haiintmamia wvda DO-1 L l g l N a r o d ó w « CO pozyska Im svmpatję 
myśtay rezultat. " a u p t m a n n a w y d a P ° bry ty jsk ie ! opini i publicznej. 

cych ze stanowiska W . Bretanii, jako 
gwarantk i Locarna. Min . Eden zakomu­
nikował Izbie, że doręczył wczora j am­
basadorom Francj i i Be lg j i jednobrzmią­
ce pisma, zredagowane wed ług projek­
tu, przewidzianego w. załączniku do Bia 
łej Księgi. Ponadto min. Eden doręczył 
obu ambasadorom drugi jednobrzmiący 
list, w k t ó r y m W . Bry tan ia , nawiązując 
do pierwszego l istu podkreśla, że w y ­
stosowanie pierwszego l istu do rządu 
francuskiego i belgijskiego nie oznacza 
bynajmniej , że w y s i ł k i pojednawcze za­
łamały się. Następnie nawiązując do art. 
3 „B ia łe j Księgi" rząd b ry ty jsk i w y r a ­
ża w drugiem piśmie gotowość do na­
tychmiastowego 
ROZPOCZĘCIA W S P Ó L N Y C H NARAD 

S Z T A B Ó W GENERALNYCH 3-CH 
R Z Ą D Ó W , 

zastrzegając się jednak, że narady te nie 
będą stanowić żadnych zobowiązań o 
charakterze po l i tycznym, ani zobowią­
zań dotyczących organizacji obrony na­
rodowej . 

L l o y d George zapytał ministra spr. 
zagranicznych, czy może dać zapewnie­
nie, że ewentualne plany operacyjne 1 
inne, które będą ustalone w toku wspó l ­
nych narad sztabowych francusko-bel-
gijsko - bry ty jsk ich wejdą w życie t y l ­
ko w razie faktycznego nleesprowoko-
wanego ataku Niemiec na granicy f ran­
cuskiej lub belgijskiej. M in . Eden udzie­
l i ł odpowiedz] potakujące]. 

Deklaracja Edena by ł a bardzo pow­
ściągliwa 1 znamienne by ło ty lko , że 
min. Eden nie wspomniał już więcej 0 
braku ze strony Niemiec ustępstw co do 
ufor ty f ikowania Nadreni i . W kołach po­
l i tycznych utrzymują, że Eden uczyni ł 
to rozmyślnie, uzyskawszy od Ritityen-
tropa przyrzeczenie co do możl iwości 
poczynienia przez Niemcy pewnych u-
stępstw, o ile W . Bry tan ja nie będzie 
więcej domagała się t ych ustępstw pu­
blicznie. 
• N m N N N I N N H N N r a O M M * 

l l i l a l / l i i ' 
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W 
Występny plan, uknuty podczas studjów we Francji . — Blatt z łym 
duihem Nowakowskiego. - Pierwsze transporty falsyfikatów. -

go zmuszony Jest udać sie do Abisyni i . 
W Abisyni i B lat t spodziewał sie ła tw ie j -

banknotów. 

czasie studjów w Bordeaux spotkał się 
znów z Blattem i z nim razem opuścił 
Francję, udając się do Polski. W drodze 
Blatt powrócił do sprawy fałszowania 
banknotów. Nowakowski ustosunkował 
się do tej propozycji negatywnie. 

Fachowcy od fabrykacji 
banknotów 

Sosnowiec, 3 kwietnia. 
Przed sądem okręgowym w Sosnow­

cu rozpoczęła się w dniu dzisiejszym sen 
sacyjna rozprawa o podrabianie bankno 
tów francuskich na wie lką skalę. 

Rozprawie przewodniczy sędzia Ko­
walsk i , wotują sędziowie Banasik i Kor-
dowiak. Oskarża prokurator W i e w i ó -
ra. Oskarżonych broni czterech adwo- i 
katów. i 
•• Przed stołem sędziowskim ustawio­
ne są 2 stoły, na k tórych ustawione są' Wówczas Blatt począł go przckony-
liczno dowody rzeczowe w postaci, k a - . w a ć , iż fa lsyf ikaty 50-frankowe dlatego 
mieni l i tograf icznych z odbltemi wzora- nie udały sie, że zawierają za dużo ko-
in". 500-frankowych banknotów, farb, ' lo rów. Natomiast banknoty 500-franko-
ry l ców, zaś na samym stole sedz low- jwe posiadają t y l ko dwa ko lory , wobec 
skim — koperty z fa łszywemi bankno- czego fabrykacja Ich by łaby łatwiejsza, 
tami. . Nowakowsk i dat się wreszcie orzeko-
; Na sali jest również prasa l i tograf i - nać. Blat t p r zyby ł do Sosnowca, gdzie 
czna. poznał za pośrednictwem oskarżonego 

Ławę oskarżonych zajęli: Izajasz-' Kolankowskiego, drukarza l i tograficznc-
Józef Nowakowski, Izrael Fciwysch Man, •••••••••••^•••••••••••i 
del, Henryk Żółtowski, Marian Kolan-
ikowski, Bolesław i Stefan Nowakowski. 

Po odebraniu personami oskarżonych 
odczytano akt oskarżenia, który w ogól­
nych zarysach przedstawia się następu­
jąco: 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd 
przystąpił do przesłuchiwania oskarżo­
nych. Jako pierwszy składa zeznania 
główny oskarżony, Izaiasz Józef Nowa­
kowsk i , urodzony w 1907 r,, inżynier 
działu aeronautyki . Studia ukończył w 
Caen we Francji. Oskarżony na począt­
ku przyznaje się do winy i wyjaśnia: 

W r. 1933-im podczas studjów we 
Francji poznał "braci Blattów, też ubo­
gich studentów. Podczas jednej z roz­
mów na temat biedy, panującej wśród br-Ad- studenckiej, jeden z l .h i t lów pod 

gó, Żół towskiego. Kolankowski zajmo­
wał się wy t raw ian iem 'kamien i l i togra­
f icznych, zaś Żó ł towsk i nakładał farby. 
T y m razem próby dały zadawalające 
w y n i k i i za p ierwszym razem w y k o n a ­
no 120 banknotów, które Blat t zabrał i 
wyjechał do Francj i . Przed wy jazdem 
Blat t zostawi ł mu 10 zł. oraz ki lka '•> 
f rankowanych l is tów war tośc iowych, 
w k tó rych oskarżony miał mu przeka­
zać dalsze fa lsyf ikaty do Francj i . 

Po pewnym czasie oskarżony o t rzy ­
mał list od Blatta, by mu dostarczył dal­
szych t ransportów fa lsyf ikatów. Nowa­
kowsk i ociągał się z tern i w rezultacie 
polecenia nie wykona ł . 

szego zbytu fa ł szywych 
Nowakowsk i przekazał mu wówczas 
dalsze l is ty war tośc iowe, w k tó rych 
by ło po 10 fa lsyf ikatów w każdym. 

Wkró tce potem policja wkroczy ła 
do jego mieszkania i wszystko w y k r y ­
ła. 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
puścił "w obieg fa lsyf ikaty 500-frankowe 
na terenie Sosnowca, Nowakov/3ki od­
powiada przecząco, wyjaśniając, że 
istotnie wręczy ł Woj tas ikowi banknot 
500-frankowy, ale nie wiedział , że jest j fałszywy, gdyż faktycznie p rzyw ióz ł go 

Na Eksnorf do Ah svnii! N a p y t a n i e > j ' a k ! oran w ate­ny GnaUUII UU HU r z o b r a c i a , o s k a r ż o n y tw ierdz i katego-
Późnte] znów otrzymał list od Blatta, [ r y rzn ie , że ci o niczem nie wiedziel i i 

że we Francj i klepie blede. wobec cze- do akcji ręk i nie p rzy łoży l i . , 

B. premjer Rumunii żąda mobilizacji wojsk 
w odpowiedzi na wprowadzenie powszechnej 

służby wojskowej w Austrji? 
Bukareszt, 3 kwietn ia. 

(Pat). B. premjer Juljusz Maniu, je­
den z g łównych propagatorów konfede­
racji państw naddunajskich, udziel i ! dziś 
wieczorem prasie w y w i a d u na temat 
wprowadzenia w Austr j i ustawy-o pow­
szechnym obowiązku pracy dla państwa. 

Zdaniem b. premjera — Austria po-

Habsburgów oraz obawa przed Włocha- W I N N Y S T O P N I O W O Z A S T O S O W A Ć 
mi. Zdaniem p. Maniu, p rzyk ład austrjac 
k i znajdzie niebawem naśladowców na 
Węgrzech. Pogwałcenie t rak ta tów w 
Europie Środkowej zagraża przede-
wszystk iem państwom sukcesyjnym, a 
w pierwszej mierze państwom Małe j 
Enteńty, k tóra zareagować winna ener­
gicznie na krok austr iacki, aby zapobiec 

Mfici p o d e j m i e akcje; 
e m l i k w i d a c j i w o j n y w A f r y c e 

Yansisttarta z zado-

sunął mu myśl podrabiania b a n k n o t ó w ! t r / v ez.\ uniki , a mianowicie: zagrożenie powtórzeniu go przez W ę g r y . P. Maui. i 
• draicuskich' 5 Q . i r a r . k o w v c h . - Oskar ie t t / f ^fim^^W^mM^ X&tWW\ą ł«$ł zdania, iż .państwa Małe j En ie i i ł y Jiie potraktował tego poważnie i puścił 
radę mimo Uszu. Po pewnym czasie po­
wrócił do Polski. 

W sierpniu 1933 r. przyjechał do So­
snowca Samuel Blat t , agent gaśnic sa­
mochodowych. Nowakowski udzielił mu 
gościny w swoim pokoju. Blatt po jedno­
dniowym pobycie począł go znów na­
mawiać do fałszowania banknotów. 0 -
skarżony, chcąc się go pozbyć raz na za­
wsze, oświadczył mu, że nie jest fachów 
cem, a po drugie nie ma niezbędnych 
maszyn. Wówczas Blatt miał mu oświad 
cżyć, że wszystko sam załatwi. Faktycz­
nie po pewnym, czasie przyjechał Blatt w 
towarzystwie osk. Mandla, którego 
-przedstawił, jako fachowca. Omówiw­
szy szczegóły, udał się Nowakowski do 
Lwowa, gdzie wraz z Blattem i Mandlem 
zakupił prasę litograficzną. Po powro­
cie do Sosnowca Mandel wykonał rysu­
nek banknotu 50-frankowego na płycie 
litograficznej i wrócił do Lwowa. 

Pierwsze odb i tk i fa lsyf ikatów oka­
zały się nieudolne, wobec czego Nowa­
kowski zaniechał dalszej pracy. Bezpo­
średnio po tern uzyskał pracę na śląsku 
i zarobiwszy trochę pieniędzy, udał się 
do Francji celem ukończenia studjów, o 
.czem zawadomił listownie Blatta. W 

W O B E C AUSTRJ I W S Z E L K I E ŚRODKI 
REPRESYJNE AŻ DO M O B I L I Z A C J I 
W RAZIE KONIECZNOŚCI , celem zmu 
szenia Austrj i i jej ewentualnych naśla­
dowców do poszanowania t rak ta tów. 
Jeżeli Mała Ententa nię zdobędzie się na 
energiczne zbiorowe wystąpienie prze­
ciw-.Austrii,, to straci rację swego by tu 
i dowiedzie swej słabości. ,., . . . . 

Londyn , 3 kwietn ia. 
(Pat). Reuter donosi: przewodni -

(Pat). Reuter donosi: Przewodni -
ła w najbl iższym czasie obrady komi ­
tetu w Genewie, powołując się na 
oświadczenie Muśsoliuiego o goto­
wości do uk ładów poko jowych. 

Genewa, 3 kwietn ia. 
(Pat). Przewodniczący komitetu ko ­

ordynacyjnego Vasconcelles oświadczył , 
iż wobec pojednawczych k roków , czy­
nionych obecnie przez Madariagę, chw i ­
lowo ws'trzyma się od zwołania komi ­
tetu sankcyjnego. 

Londyn , 3 kwietn ia . 
(Pat). Ambasador w łosk i Grandi od­

wiedzi ł dziś stałego podsekretarza sta­
nu Forelgn Office sir Roberta Vanslttar-
ta i z polecenia Mussollnlego z łoży ł for­
malną deklarację, w które j rząd w łosk i 
stwierdza, że ewentualne zajęcie przez 
wojsko włosk ie obszarów, w k tó rych 
położone jest jezioro Tana, w niczem nie 
narusza uznanych ze strony W łoch In­
teresów W . Bry tan j l na tych obszarach. 
Rząd w łosk i potwierdza ponownie, że 
interesy bry ty jsk ie w okolicach jeziora 
Tana będą przez W ł o c h y uszanowane. 
Powyższa deklaracja przyjęta została 

BUROPA A L J O L S O 
Pocz. 12. 2, 4. 6, 8, 10. • • " ^ " ™ W 

w f i l m i e p. t . „CASINO de PARIS 
D z i ś o g o d z . 1 2 I 2 — O W A P O R A N K I — C e n y m i e j s c od 80 gr. 

przez sir Roberta 
woleniem. 

Asmara, 3 kwietn ia. 
(Pat). Podsekretarz w min. koloni i 

Lessona i wicegubernator gen. Guzzoni 
w tych dniach zwiedzi l i port Assab, b y 
na miejscu zbadać gigantyczny plan ro ­
bót, mających na celu rozwój tej bazy 
morskiej i handlowej o wie lk iem znacze­
niu, k tórej los jest ściśle związany z 
nową sytuacją kolonjalną. 

Stefan Żeromski 

SALA FILHARMONII BODENWIESER 
Każdego wieczoru inny program najnowszych przebojowych kreacyj tanecznych. 

Pozostaje bilety w cenie od 1 zł. do 6 zl . sprzedaje kasa Filharmonji . 

Teatr Rozmaitości Stj » v . SSitt J o s i e K a B b " 2 Morisera l m m 

Tel . 112-25 z n i ż o n y c h ) oraz o g. O - e j w . , ) J U 9 I C I 1 U 1 1 / W próbach; „ Ż y d S U s s " 

D z i ś Te l . 213-84. D z i ś 
. . w sobotę 4 i, w niedzielę 5 bm. 

o godz. 8,30 wiecz-
Ostatnie dwa pożegnalne występy PD ostatnich 
sukcesach w Łodzi W I E D E Ń S K I E G O baletu 

uderzył w granatowe n'ebo 
potężny okrzyki „Precz z cara­
tem". Poderwał go tłum „Precz"! 
Nagle przy furtce ukazuje się po­
stać żandarma rosyjskiego. Roz­
paczliwe „uciekać" przerywa po* 
wietrze... — — — — — — 

Wie lk i świąteczny 
program kina 

ff R i s t l t o " 

F a w o r y c i e k r a n u : j eaneme mac u u n a i u , n « i a u n b u u y w ̂ cpciYuym umuc mûyt, CAPITOL K a p r y ś n a M a r i e t t a 
Dziś i codziennie! 

Jeanette Mac Donald, Nelson Eddy w p r z e p i ę k n y m f i l m i e m u z y c z n . p. t . 

R e ż y s e r j ą ; 

S. V a n D y k ę 

N A D P R O G R A M : T y g o d n i k P. A . T . o r a z k r o n i k a . 

RIALTO; GOLGOCA 
D z i ś i d n i n a s t ę p . 

reżyserii J> Duviv!era 
W rolach głównych 
H A R R Y B Ą U R . 

Początek o jt. 12.— C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e Ceny miejsc 
Młodzież szkolna korzysta ze specjalnych zn l - ^ a poranki od 
żek od 5 4 g r o s z y na wszystkie miejsca. *^ 
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Prokurator żąda surowe) kary 
dla tych, którzy anarchizufą społeczeństwo, sieją zamęt 

i ferment, posługufąc się bombą i rewolwerem 
Przemówienie pprok. Sądu Dkr. Ireneusza Komorowskiego 
W y s o k i sądzie. | 
Każdy czyn karygodny jest zawsze 

czynem antyspołecznym, bo jego spraw ( 

ca wy łamu je się spod norm stanowią­
cych o porządku społecznym. Dlatego ' 
czyn taki spotyka się zawsze z repre- ! 
sją w y m i a r u sprawiedl iwości . Ale z 
chwi la, k iedy tego czynu dopuszcza się 
nie jednostka, a grupa jednostek: orga­
nizacja lub związek przestępny — w t e ­
dy mamy doczynienia z rzeczą o w ie ­
le groźniejszą 1 o wiele niebezpieczniej­
szą. Dla tego rodzaju czynu muszą być 
1 są zawsze kary o wie le surowsze. 

Sprawa, k tóra toczy się od trzech 
dni w tej sali jest właśnie wyn i k i em 
przestępstwa zbiorowego: tutaj mainy 
doczynienia z organizacją przestępną. 
W akcie oskarżenia obok nazwisk każ­
dego oskarżonego f iguruje prócz art . 
216, zarzucającego im tak i lub inny 
udział w poszczególnych zamachach, 

]e§zcze art. 166, k tó ry zarzuca podąad-j 
nym przynależność do związku zorgani 
zowanego celem dokonania przestęp­
stwa. 
OSKARŻENI Z O R G A N I Z O W A L I SIĘ 
PO T O , ABY NISZCZYĆ MIENIE OBY 
W A T E L I INNEJ N A R O D O W O Ś C I 1 IN ­
NEGO WYZNANIA — O B Y W A T E L I 

N A R O D O W O Ś C I Ż Y D O W S K I E J . 
Oskarżeni rozumiel i różnicę polega­

jącą na przestępstwie dokonanem 
przez jednostkę, a przestępstwie, które­
go dopuszcza się organizacja. Zrozu­
miel i , że jest różnica niety lko co do w y ­
miaru kary , ale i różnica co do odpowie 
dzialności przed społeczeństwem. Dlate 
go za wszelką cenę chcą tu wye l imino­
wać ten związek przestępny, chcą w y ­
kazać, że nie by ło tu żadnego przestęp­
nego porozumienia, że każdy działał na 
swą własną rękę I że to, co się działo, 
to b y ł y 

„błahe wykroczenia i błahe wybryki," 
polegające ty l ko na wybi jan iu szyb 

Ale nie to t y l ko jest przyczyną, dla 
której oskarżeni chcą się wyprzeć ta j ­
nej organizacji. Jeżeli wn ikn iemy w ze­
znania podsądnych, to s tw ierdz imy 
rzecz charakterystyczni) . 

Spośród 27 oskarżonych 26 powiada, 
że nie należeli do żadnej tajnej organi­
zacji, że są ty lko członkami legalnej par 
t j i pol i tycznej. Dla obiektywnego obser­
watora nasuwa się tu cały szereg pytań 
i wątp l iwośc i . Czyżby w łonie stronnic­
twa działała jakaś inna, tajna organiza­
cja? Bez wiedzy tego stronnictwa jego 
członkowie biorą udział w jakiejś akcj i | 
dywersy jne j , k tóra jest w dodatku. 

sprzeczna z założeniami tego stronnic 
twa?.. . Czy nie zachodzi tu jakieś połą­
czenie tych dwuch organlzacyj? Z jed­
nej strony akcja przestępcza, a z dru­
giej s t rony akcja legalna. 

Oskarżeni przez cały czas rozprawy 
dążyl i do tego, by ta łączność się nie 
u jawni ła. Jakkolwiek więc w czasie do 
chodzenia i na rozprawie przyznawal i 
się do tego, że bral i udział w zamachach 
bombowych, to — gdy padało sakramen 
taluc pytanie z ust Pana Prezesa, czy 
oskarżony przyznaje się do w i n y — 
podsądnl przyznawal i się ty lko „częś­
c iowo" . Ty l ko w niel icznych wypad ­
kach słychać by ło „ t ak " . 

wadzi ł poprzez Zwlerzewicza do Sie­
maszki. 

Oskarżeni twierdzą, że nie przysię­
gali, a składali jedynie przyrzeczenia. 
Ale jak brzmiała rota przyrzeczenia? 
Zaczynała się od s łów „ P R Z Y S I Ę G A M 
NA BOGA OJCA". A przecież oskar­
żeni wszyscy wielokrotn ie podkreślają 
swą religijność. Nie przysięgal iby, w o ­
bec tego, w sprawach małej wag i . Po­
nadto n iektórzy z nich wspominal i , że 
za złamanie przysięgi I wykroczenie 
przec iwko przyrzeczeniu grozi ła Im aż 
KARA Ś M I E R C I ! A więc by ła konspira­
cja, by ło przestępcze porozumienie, 
choćby nie by ło — przypuśćmy — „p ią­

tek" . Chodzi o istotę, a nie o nazwę. Nie 
przyznają się do piątek, a mówią o sek­
cjach bo jko towych. Przecież sam Ogó­
rek podał, że postanowil i się połączyć, 
aby niszczyć wszelkiemi środkami skle­
py żydowskie , zalewać towary kwasa­
mi , naftą, wysadzać sklepy w powietrze 
I t. d. Już w tych słowach zawiera się 
dokładne określenie tego czego w y m a ­
ga art. 166 t. j . 
ORGANIZOWANIA Z W I Ą Z K U , M A J Ą ­
CEGO NA C E L U DOKONANIE PRZE­

S T Ę P S T W A . 
I właśnie Ogórek b y ł o w y m k ierowni ­
k iem zamachowców 1 on zapuszczał 
macki na całe miasto. 

Rola Siemaszki i Zwierzewicza 

U M o n a taktyka oskarżonych 
To wypieranie się trzeba by ło w ja­

kiś sposób uzasadnić. Dlaczego przed 
sędzią śledczym mówi l i tak samo jak w 
toku dochodzenia i dopiero na rozpra­
w ie sądowej zmienil i swoje zeznania? 

I tu w związku z tem, stworzono at­
mosferę, w jakiej rzekomo toczyło się 
dochodzenie. Mówiono o biciu i w y m u ­
szaniu zeznań. Od chwi l i , k iedy oskar­
żeni zostali zat rzymani , aż do dnia oneg 
dajszego nie słyszel iśmy żadnych skarg. 
Dlaczego ta sprawa wyp ł ynę ła akurat 
na rozprawie sądowej? 

Dla mnie jest to rzecz zrozumiała. 
Dlatego, że w chwi l i , gdy przyszl i na 
rozprawę sądową, PO RAZ P I E R W S Z Y 
M I E L I MOŻNOŚĆ POROZUMIENIA 
SIĘ ZE SOBĄ I OBRANIA JEDNAKO­
W E J T A K T Y K I OBRONY. D L A T E G O 
TEŻ P O W I E D Z I E L I WSZYSCY, ŻE 
ICH B ITO. 

Oskarża l i by l i przesłuchiwani u sę­

dziego śledczego. Na zadawane tutaj py - ( 

tania zeznali, że to bicie miało miejsce i 
jeszcze przed przesłuchaniem ich przez; 
sędziego śledczego. Dlaczego więc mu: 
się nie poskarżyl i? Oskarżeni mogl i to , 
ewentualnie zrobić w czasie w izy tac j i 
więzienia przez prokuratora, a na zada­
wane przez niego pytania, odpowiadal i , 
że 

NIE MAJĄ Ż A D N Y C H ZAŻALEŃ. 
Rzecz bardzo charakterystyczna, że naj 
więcej krzyczą o tem biciu c i , k tó rzy 
niejednokrotnie s tyka l i się z sądem i 
więzieniem. Naprzyk ład Warcho ł i Ton-
dys, k tó rzy by l i już dawniej areszto­
wan i i karani . 

Jest jeszcze jedna rzecz, k tóra wska­
zuje na to, że mamy do czynienia ze 
śclsłem porozumieniem między oskar­
żonymi , jeżeli chodzi o tak tykę zasto­
sowaną na rozprawie. 

Prokurator analizuje skolei rolę 
Zwierzewicza i Siemaszki. Zwierzewlcz 
zaczął od tego, że wskazał na niejakie-
goś Jaworskiego, jako dostawcę kostek. 
Potem przyznał, że kostk i dał mu Sie­
maszko. Kostki te Zwierzewicz rozdał, 
prócz jednej, której Ogórkow i nie dał. 
Już to dowodzi , że by ł k ierownik iem 
organizacji przestępcze] a potwierdza 
to fakt, że jedną, ostatnią kostkę mater­
iału wybuchowego doręczył piątce w 
celu podłożenia pod sklep Win tera . 

Siemaszko by ł p ierwszym w tej or­
ganizacji przestępczej, wskazał na nie­
go Ogórek 1 Zwierzewlcz, jako na I N I ­
CJATORA AKCJI TERORYSTYCZNEJ . 
Siemaszko nie przyznał sie do tego i 
twierdz i ł , że w owej początkowej roz­
mowie w listopadzie, gdy przyjechał do 
Lodzi i gdy spotkali się z Ogórk iem i 
Zwierzewiczem na obiedzie, mowa by ła 
jedynie o kwest j i żydowsk ie j , a nie o 
organizacji terorystycznej . 

— Roziuniem — w y w o d z i prokura­
tor — dlaczego Siemaszko sie nie przy­
znaje. Może nie obawia sie sankcji kar­
nej ze strony rządu, ale więcej obawia 
się odpowiedzialności, jaka na n im cią­
ży wobec tych wszystk ich ludzi, k tórzy 
v/ tej chw i l i siedzą z n im na ław ie oskar 
żonych. Przed t ym i ludźmi musi on zdać 
rachunek ze swych poczynań, musi w o ­
bec nich przyznać się, że 

PRZEZ NIEGO Z N A L E Ź L I SIĘ NA 
T E J Ł A W I E I ŻE CZOKA ICH KARA. 

Wreszcie, kończąc ustalenie w i n y z 
art. 166 wszystk ich oskarżonych, pro­
kurator Komorowsk i wskazuje na ze­

znania insp. Niedzielskiego, k tó ry , jako 
stojący poza obstrzałem zarzutów oskar 
żonych co do stosowania przymusu, — 
stwierdz i ł z całą stanowczością, i e 

WSZYSCY PODSĄDNI P R Z Y Z N A L I 
SIĘ DO NALEŻENIA DO „ P I Ą T E K " . 

Przechodząc do analizy każdego z 
zamachów, prokurator stwierdza, że 
choć Zwierzewicz w pierwszel chwi l i 
oświadczył , że ów „ Jaworsk i " , niezna­
ny bl iżej cz łowiek , dostarczył materia­
ł ó w wybuchowych zupełnie.niespodzie­
wanie, jednak przecież w dalszych 
swych zeznaniach podał, że Ogórek w ie 
lokrotnle o te mater ja ły się u niego do­
w iadywa ł . Zwierzewlcz jest zbyt w y ­
t rawny na to, by przyjąć materjał i re­
wo lwe r od człowieka zupełnie nieznajo­
mego. T y l k o Siemaszko, zamknięty w 
swoim czasie w Berezle, w y b i t n y dzia­
łacz Stron. Narodowego, mógł być dla 
Zwierzewicza t y m autorytetem, k tó ry 
wzbudzał w nim dość zaufania, b y przy­
jąć o w y c h osiem kostek prasowanego 
t ro ty lu . Wraz z Siemaszką postanowil i 
zniszczyć drukarnię w y d a w n i c t w a „Re­
pub l ik i " , nie nie u t rzymuje sie zatem 
ani przez chwi lę wersja, b y nie zdawal i 
sobie sprawy z s i ły wybuchowej o w y c h 
kostek. 

Musiel i wiedzieć, ile materjał Jest 
war t , skoro 
CHCIEL I W Y S A D Z I Ć W P O W I E T R Z E 
OBJEKT T A K W I E L K I , JAK MASZYNA 

ROTACYJNA. 
Zresztą Ogórek dokonał dwukrotn ie 

prób, by przekonać się o sile materia­
łów. 

Trzy zamachy bombowe 

Przysięga, czy „przyrzeczenie" 
Oskarżeni nie przyznają się do tego, 

że przysięgal i , a t y l ko do tego, że 
„ P R Z Y R Z E K A L I " . Nie przyznają się da­
lej do udziału w „p ią tkach" . Dlaczego z 
ust Bartczaka, k tó ry p ierwszy b y ł za­
t rzymany i przez dłuższy czas by ł ba­
dany — nigdy nie padła skarga co do 
wymuszania i bicia? Dlatego, że bicia 
nic by ło . To co zeznał on w śledztwie, 
to jest prawda 1 tak by ło istotnie. 

W ostatnim momencie dołączyłem 
na rozprawie w związku z tą sprawą 
dwa dokumenty, a mianowicie podanie 
Józefa Dylibasa i protokuł jego przesłu­
chania. Proszę sąd, by zwróc i ł uwagę 
na te dokumenty, albowiem wskazują 
one na to, że ty lko w p ł y w a m i zewnętrz-
neml nałoży t łumaczyć zeznania pod­
sądnych o rzekomem biciu. OSKARŻE­
NI RYL I I N S T R U O W A N I PRZEZ KO­
GOŚ. 

Kiedy w dniu 17 marca o t rzymałem 

podanie Józefa Dyl ibasa o zmianę środ­
ka zapobiegawczego, zwróc i łem uwagę 
na szczegół, w k tó r ym mowa, że D y l l -
bas by ł b i ty w wydz ia le śledczym. W 
związku z tem następnego dnia udałem 
się do więzienia 1 przesłuchałem go. D y 
libas powiedział , że wcale nie by ł b i ty . 
Bra t ty lko opowiadał mu, że kogoś bi to, 
ale jego nie bi to. Oskarżonym w s t y d te­
raz, że jeden wskazywa ł drugiego i że 
się nawzajem oskarżali i dlatego mię­
dzy innem! teraz wypiera ją się wszyst ­
kiego. 

Gdyby nawet pominąć dane z docho 
dzcuia, już sam przewód dostarcza do­
statecznych dowodów w i n y oskarżo­
nych. Przypuśćmy na chwi lę, że „p ią­
tek" nie by ło , że — jak twierdzą oskar­
żeni — jest to nazwa, stworzona przez 
władze. Jeżeli nie by ło piątek, to b y ł y 
grupy. Warcho ł stał na czele k i lku z 
nich i przez Warchoła łączy ły się te 
grupy z Ogórkiem i dalej łańcuch pro-

Zamach na sklep p rzy u l . Zawiszy 
by ł dziełem piątki Tondysa, k tó ry do­
stał dwie kostki od Ogórka. Tondys dziś 
wyp iera się wszystk iego, ale Tondys 
by ł karany z art . 241 

ZA PODŻGANIE N O Ż E M I POBIC IE 
RURKĄ G A Z O W A . 

T o najlepiej świadczy o jego war to ­
ści moralnej 1 o tem jak należy oceniać 
jego obecne 1 poprzednie zeznania. Zre­
sztą wszyscy członkowie tej samej pią­
tk i , badani oddzielnie, w tedy gdy nie 
mieli możności się porozumieć, podają te 
same szczegóły. Wiśn iewsk i I Gawło­
wsk i , pomocnicy Zlelaka przy podrzu­
caniu bomby pod sklep Borowieckie] 
przyznal i się — jak mówią — bo 

CHCIEL I JAKNAJWCZEŚNIEJ B Y Ć 
W O L N I . 

Przyznal i się do ciężkiego przestęp­
s twa, w którego konsekwencji został 
tak .strasznie okaleczony mały chłopiec 
ty l ko dlatego, że chcieli się jaknajprę-
dzej znaleźć na wolności. 

Tacy naiwni są cl dwal oskarżeni. 
Zresztą po zamachu poczęli iaknaiprę-
dze] zacierać za sobą ślady. Gawłowsk i 
dał rewo lwer św. Hodorowlczowi , by 
go uk ry ł , ale te dowody zostały u jaw­
nione i one same stwierdzają najlepiej,'' 
że 
Z IELAK, W I Ś N I E W S K I I G A W Ł O W S K I 

B O M B Ę P O D R Z U C I L I . 
Zresztą — 1 tuta] mowa prokuratora 

przyb iera akcentów n iezwyk le moc­
nych — mamy ten tragiczny dowód w 
postaci chłopca bez nogi, k t ó r y przez 
ł zy opowiedział o swem wie lk lem niesz­
częściu. 

Nie bacząc na tak straszny rezultat 
pierwszego zamachu w k i lka dni potem 
21 stycznia, w innym punkcie miasta in ­
na piątka próbuje dokonać takiego sa­
mego zamachu. Dzięki czujności w ładz 
został Bartczak u]ęty z bomba, składa­
jącą się z trzech kostek. Bar tczak przy­
znał się w dochodzeniu do w i n y , ale pró 
bował odsunąć od siebie ie] doniosłość, 
twierdząc, że miał kostk i „gazowe" , a 
nie wybuchowe. 

Ale przecież 
C I L U D Z I E M U S I E L I DOBRZE 

WIEDZIEĆ, Z C Z E M IDA P O D D R U ­
KARNIĘ „ R E P U B L I K I " , B O W I E D Z I E L I 

J A K I BĘDZIE EFEKT I C H CZYNU. 
B ieg ły zeznał ponad wszelką wą t ­

pl iwość, że ładunek przeznaczony pod 
maszynę rotacyjną by ł o wie lk ie] sile 
wybuchowe] i jego eksplozja spowodo­
wa łaby zniszczenie n ie ty lko w znacz-
nem promieniu, ale i porażenie śmiertel­
ne wśród osób najbliższego otoczenia. 

Dalszy ciąg na sir. 6-tcj). 
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Prokurator żąda surowej kary 
(DALSZY CIĄG). 

Dnia 27 stycznia wybuchła trzecia 
bomba, podłożona pod sklep szklą I por* 
celany p r z y ' u l . P io t rkowsk ie ! 33. Tuta j 
zakonspirowana akcja piątk i wys tępu­
je w całej pełni . 

Cz łonkowie piątki nie znali się na­
we t I 
R O Z P O Z N A L I SIE PRZEZ T R Z Y M A N A 
GD STRONY T Y T U Ł O W E J GAZETĘ. 

Mater ja ł w y b u c h o w y , przechodząc 
z rak do rąk, dostał sie wreszcie do Do-
roslewicza, k tó ry podrzuci ł la do skle­
pu. — 

— Słyszel iśmy — cytuje podniesio­
nym głosem prokurator — zeznania św. 
Win te rowe j . Po k i lku dniach po zama­
chu z tak strasznym wyn ik iem przy ul . 
Zawiszy grupa oskarżonych kładzie 
bombę znów pod nogi upatrzone! of iary. 
T Y L K O DZIĘKI P R Z Y T O M N O Ś C I 
U M Y S Ł U W I N T E R A — SYNA UNIK­
N Ę L I OBECNI W SKLEPIE . A PRZE-
D E W S Z Y S T K I E M Ś W I A D E K W I N T E -
R O W A , ŚMIERCI L U B B A R D Z O CIĘŻ 
K IEGO USZKODZENIA C I A Ł A . 

Uzbnfenl w bomby i rewolwery 
Przedstawicie l oskarżenia publicz­

nego analizuje obszernie role W a w r z y ­
niaka. Jest to jeden z niel icznych oskar­
żonych, k tó rzy s łuży l i w wojsku. B y ł ru 
sznlkarzetn i Iest amatorem - D i r o t e c h -
nik lem. Z zawodu jest ślusarzem. Do 
niego przyszedi Ogórek z Baranieckim 
po fachowa poradę, jak zmontować po­
trójną 

B O M B Ę , PRZEZNACZONA NA 
„ R E P U B L I K Ę " . 

Ponadto do jednej z kostek brako­
w a ł o łm spłonki . Wawrzyn iak miał tę 
spłonkę wykonać . 

Prokura tor przechodzi skolel do o-
mówłenla udziału dalszych podsądnych 
w akcj i przestępczej I zaJmuie się spe­
cjalnie MISJA CZARNECKIEGO, k tó­
r y b y ł łącznikiem między Zw le rzew l -
czem a Baranlemkłm. Czarnecki tw ierdz i 
że nie wiedział , co zanosi Baranieckie­
mu, ale przeciec musiło go zastanowić, 
że Baraniecki nie chciał przy lać rzeko­
mo owe l niewinne] paczki, że mu kazał 
przyjść do siebie, gdy będzie wychodz i ! 
z fabryk i I narażał go na odbycie po raz 

Oskarżyciel publiczny wskazuje na N A J W Y Ż S Z Y M STOPNIU SPOŁE-
lawę podsądnych. C Z E N S T W O , SIEJĄ Z A M Ę T I FER-

- C I L U D Z I E S T W O R Z Y L I M E - M E N T . ZA T O MUSI ICH SPOTKAĆ 
T O D Y , KTÓRE ANARCHIZUJA W ZASŁUŻONA KARA. 

Żądam surowego ukarania 

w t ó r y dalekiej drogi . Wreszcie, okol icz­
ności, w k tó rych Baraniecki przy ją ł 
wręczona mu przez Czarneckiego pacz 
kę, tak małą, że możnaby Ja schować do 
kieszeni kamizelk i , napewno dały Czar­
neckiemu dużo do myślenia. Ponadto 
przecież sam Baraniecki zeznał, że 
Czarnecki w ręczy ł ma paczkę ze sło­
w a m i : 

„ T O JEST B O M B A NA SKLEP 
W I N T E R A " . 

. Jeżeli powiążemy wszystko, co się w 
ciągu ki lkunastu dni miesiąca stycznia 
działo na terenie Łodzi — kończy swe 
przemówienie prokurator — musimy 
dojść do przekonania, że wszystk ie za-

1 machy b y ł y dziełem Jedne] organizacj i . 
C A Ł A T A AKCJA B Y Ł A K IERO­

W A N A JEDNA W O L A I JEDNĄ M Y ­
ŚLĄ. Organizacja uzbrajała swych lu -

' dzl w r e w o l w e r y I bomby. Członek p!qt 
1 k i , z rewo lwerem w Jednem reku I z 
' bombą w drugie], skradał sie, by znlsz-
I t z y ć cudze mienie, by narażać na śmierć 
[n iewinnych ludzi, a rewo lwe r miał po 

to, by się bronić przed policja. 

— Załączy łem — ciągnie dalej pro 
kurator — do akt sprawy w y r o k sądu 
okręgowego w Katowicach w orocesie 
podobnym I odpis pisma prokuratora są­
du okręgowego w Pio t rkowie , które 
s twierdza, że toczy się i tam śledztwo 
przec iwko w innym zamachu podobnego 
Jak te, k tóre są przedmiotem rozp rawy 
niniejszej. Do łączy łem te dokumenty w 
t y m celu, by udowodnić wobec Wyso­
kiego Sądu, że akcja, k tóra zainicjował 
w Łodz i Siemaszko i za która między 
innemi, odpowiadają oskarżeni, nie Jest 
sporadyczna. Nie s to imy wobec prze­
stępstwa wy ją tkowego, lecz że jest to 
akcja, obejmująca niemal całe Państwo 
o charakterze nagminnym. Tern ostrze] 
w inn iśmy z nią walczyć. 

Obrońcy oskarżonycj i , motywując 
swó] sprzeciw w sprawie załączenia o-
w y c h dwuch dokumentów do rozprawy , 
v o k a z y w a l l na konieczność Indywidua­
l izowania każdego przestępstwa. Isto-

. tnie, tak i jest duch nowego polskiego ko-
I deksu karnego. Ale w tej sprawie w y ­

powiedział się Już Sąd Najwyższy orze­
czeniem, w którem głosi, że 

„ G D Y P R Z E S T Ę P S T W O SZERZY 
SIĘ NAGMINNIE NA T E R Y T O R -
J U M P A Ń S T W A L U B JEGO CZĘ­
ŚCI, W I N I E N B Y C B R A N Y PRZEZ 
SĄD O B J E K T Y W N Y S T A N BEZ­
P I E C Z E Ń S T W A , N A W E T W Ó W ­
CZAS. GDY M A S O W O Ś Ć DANEGO 
P R Z E S T Ę P S T W A NIE OSIĄGNĘ­
ŁA T A K I C H R O Z M I A R Ó W , B Y 
CZYNIĆ KONIECZNE W P R O W A ­

DZENIE P O S T Ę P O W A N I A DORAŻ 
NEGO" . 
To orzeczenie Sądu Najwyższego u-

poważnla tnnię, abym prosił Sad o su­
rowe napiętnowanie czynu oskarżonych, 
k tó rzy wykroczeń swych dopuścili się 
z ca łym rozmysłem I świadomością skat 
ków, Jakie ich czyny mogą za sobą po­
ciągnąć. 

Kończąc, prokurator wnosi o nastę­
pujące w y r o k i : 

NA S IEMAS7KE. Z W I E R Z E W I C Z A 
I OGÓRKA PO 8 i .AT WIEZIENIA. 

NA BARANIECKIEGO 5 L A T W I Ę ­
ZIENIA. 

NA D O R O c / e W I C Z A S L A T . 
NA W A R C H O Ł A , TONDYSA I ZIE-

L A K A 6 L A T . 
NA G A W Ł O W S K I E G O I WIŚNIE ­

WSKIEGO 5 L A T . 
NA STASIAKA 2 L A T A . 
NA B A R T C Z A K A 5 L A T . 
NA M U R A W Ę , BRAUNA I T W O R -

KA PO 4 L A T A . 
NA M I L E 4 L A T A . 
NA D O R O S I E W I C Z A NA 5 L A T . 
NA PRZYBYLSKIEGO I F O R N A L -

CZYKA P O 4 L A T A . 
NA ŻELIGERA 2 L A T A . 
NA ANTONIEGO D Y B I L A S A 4 L A ­

T A . 
NA M A R C E L E G O D Y B I L A S A I K Ł O 

SINSKIEGO PO 2 L A T A . 
NA M E L K Ę i W A W R Z Y N I A K A PO 

3 L A T A . 
NA CZARNECKIEGO 2 I P Ó Ł RO-

KU I NA P A T O R E 2 L A T A . 

proszcg ttcfilź o uniewinnieni®, toapM tei 
o łagodne ulcoranie pa»«lscQ«inpcii 

Jeszcze przed przerwa obiadową, 
po krótk ie j pauzie po mowie prokura to­
ra, zabrał głos jako p ierwszy z ł a w y o-
b r o ń C 2 e J adw. Borowsk i z Warszawy , 
pełnomocnik pierwszego oskarżonego— 
S 1 E M A 8 Z K I i ostatniego — P A T O R Y . 

Obrorica dał w y r a z swemu i wszyst ­
kich obrońców bólowi spowodu kalec­
twa Żfoorzecklego, ale przecie* — do­
wodz i t brak iem przekonania o. obroń­
ca — „nte ich jest winą, że Zborzęckl 

by ł dwa razy operowany 1 że d o stracie 
palców u nóg, wyszedł ze szpitala, gdzie 
go może niewłaściwie leczono (!) bez 
nogi powyże j kolana"... (?1) 

A d w . Borowsk i tw ie rdz i , że chciałby 
przystąpić do tej sprawy, wyros łe j na 
braku harmoni i w społeczeństwie l i t y l ­
ko z punktu widzenia prawniczego. 

Sąd zarządzi ł dłuższą przerwę obia­
dową. 

„Widzu w nich zbłąkane o r a " 
Po przerwie obiadowej rozprawa zo­

stała wznowiona. Jako p ierwszy podjął 
swą przerwaną mowe adw. Bo rowsk i , 
z a c z y n a j ą c t e m i s ł o w y : 

— Chc ia łbym do tej sprawy dojść 
bez uprzedzeń. I chociaż bronie t y l ko 
Sleiti laszkl I Patory , to musze sie zasta­
nowić, o Jakich przestępstwach w spra­
w ie te j może być mowa, 

Nie podejrzewam p. W in te rowe j o ce­
l o w o mylne zeznania, ale musze stwier­
dzić, t e wyo lb rzymi ła ona bardzo w y ­
s o k o ś ć poniesionych wskutek wybuchu 
strat. Powiedziała, że st raty sięgają s u ­
my 10,000 z ło tych. Otóż ja. oroszę W y 
sokiego Sądu, śmiem twierdzić, że stra­
ty te b y ł y doleko niższe, ale ieśll się 
mówi , że ktoś ponlóst straty, sięgające 
tak wysok ie j sumy — to tern samem 
wyo lb rzymia sie wypadek 1 

To, co n iektórzy oskarżeni D o p e ł n i l i . 
Przy pomocy mater ia łów wybucho­

w y c h zniszczono zostaio cudze mienie 

to ty lko uszkodzenie cudzego mienia 
przy pomocy środków wybuchowych . 
Jaką za to odpowiedzialność przewidu­
je kodeks ka rny? Wed ług mnie da się 
tutaj zastosować art. 262 par. 3. 

— Nie jestem obrońcą wszystk ich o-
skarżonych. Bronię ty lko Siemaszki i 
Patory . Za t rzymam się na Patorze. Jest 
on pociągnięty do odpowiedzialności z 
art . 166.- On ma być t y m . k tó ry na pole­
cenie Jednego dawał wiadomości d ru ­
giemu, że p ierwszy chce sie z nim zoba­
czyć. Pan prokurator oświadczył , że by 
ła to praca konspiracyjna. Patora by ł 
ty lko f i zycznym w y k o n a w c a czyichś 

zleceń 1 dlatego nie może ponosić żadnoj 
odpowiedzialności. On nie jest win ien te 
mu, co się stało 1 

A teraz—Siemaszko. Ody mam przejść 
do obrony Jego, staje ml przed oczyma 
obraz, gdy Siemaszko składał zeznania 
w p ierwszym dniu procesu 1 rozpoczął 
je od oświadczenia, że zupełnie niesłu­
sznie przypisuje mu się wyb i tna rolę.— 
Oświadczy ł , że wcale nie zasłużył na 
takie wyróżn ien ie ! 

Nieprawdą jest, że spisek, mający 
na celu dokonywanie zarzucanych os­
karżonym czynów, zawiązał sie już w 

listopadzie ubiegłego roku. podczas po­
by tu Siemaszki w Łodz i . NleDrawdą jest, 
że Siemaszko wespół z innymi oskarżo­
nymi omawia l i jakieś p l a n y dotyczące 
zamachów w restauracji na placu Boer-
nera. Jeżeli weźmiemy pod uwagę t y l ­
ko konkretne z d a r z e n i a , to p o n a d wsze l ­
ką wątpl iwość s tw ie rdz imw że Siema­
szko Jest poza tą sprawą. 

Adw. Borowsk i przechodząc nastę­
pnie do omówienia całokształ tu sprawy 
wskazuje na ławę oskarżonych 1. mó­
w i : 

— K im są ci ludzie? Ja w nich, pro­
szę Wysok iego Sądu, nie mogę dolrzeć 
ludzi zdecydowanych na coś 
W I D Z Ę W NICH Z B Ł Ą K A N E O W C E , 
ludzi, k tó rzy zgubil i się w walce z w le l 
k iemi przeciwnościami dnia dzisiejsze 
g o . I tutaj muszę zwrócić uwagę na ten 
w ie lk i t ragizm — na brak SDÓlnoty w 
ż y c i u społecznem Polski . A ludzie cl są 

| o f i a r a m i tego t ragizmu. I dlatego nale­
ży im się ojcowski wym ia r kary, aby 
zrozumiel i swe błędy.* 

O Patorze Już nie będę mówi ł . Chciał­
bym Jeszcze t y l ko podnieść pewien 
szczegół z zeznania tego oskarżonego. 
Oświadczył on, że jest narodowcem po­
czuwającym się do służby narodowej. 
I dlatego oświadczam Wysok i Sądzie, 
że to co robię, broniąc Patory . uważam | 
za najwyższe posłannictwo! 

Co zaś do Siemaszki, to leszcze raz 
stwierdzam, że Siemaszko jest ca ł kow i ­
c i e poza tą sprawą i w o b e c tego proszę 
0 jego zupełne uniewinnienie. 

Jalco następny wyg łos i ł przemówie­
nie 

adw. P e ł k a 
obrońca oskarżonych — Baranieckiego 
1 Stasiaka, k t ó r y stwierdza, że ieden Jak 
i drugi — z o s t a l i pociągnięci d o odpo 

wskutek tego, że protokuł pol icyjny b y ł 
w a d l i w y . 

— Stasiak — mówi ł adw. Pełka — 
miał. z łożyć przysięgę, Baraniecki p rzy­
sięgi nie składał. Ta przysięga nie jest 
taka ważna. W jakim celu miała ona 

(Dalszy ciąg na str. 7-ej). 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Psbjanickich Fabryk 
Wyrobów Bawełnianych 

wiedzialnoścl z art. 166 par. 1 ty lko bankowych. 

zawiadamia, że w dniu 28 kwietnia rb. o godzi­
nie 11-ej przed południem odbędzie s e w biurze 
Spółki w Pabianicach przy u l c y Zamkowej 
Nr- 3 Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcionar 
juszów z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie I wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu I Rady Nadzorczej 

za rok 1935, 
3) Zatwierdzenie bilansu na dzień 31 grudnia 

1935 roku oraz rachunku zysków 1 strat 
za rok 1935, 

4) P j d z l a l zysków, 
5) Zatwierdzenie budżetu I planu działalności 

na rok 1936, 
6) W y b ó r członków Rady NadzorcziJ. 
7) W y b ó r członków Zarządu na miejsce usfę 

pujących, 
8) Ustalenie wynagrodzenia dla członków 

Zarządu i Rady Nadzorcze], 
9) Wolne wnioski. 
Gdyby Walne Zgromadzenie w powyższym 

terminie do skutku nie daszło, zwołuje sie. W a l ­
ne ZgroTiadzenle w drugim termin e na dzień 
12 ma)a rb. o godzinie 11-ej przed południem 
do tegoż lokalu, z tym samym porządkiem dzten 
nym, które będzie prawomocne bez względu na 
ilość reprezentowanych akcyj . 

PP . Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 
Walnem Zgromadzeniu, w nni najpóźniej na 7 
dni przed ?gromadzeniem złożyć w biurze Spół­
ki w Pabjanlcach przy ulicy Zamkowej Nr. 3 
swoje akcje lub kwi ty depozytowe instytucyj 
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Obrońcy oskarżonych bombiarzy 
(DALSZY CIĄG). 

być złożona? Przed k im Stasiak miał 
dochować ta jemnicy? Co miał uk ryć? 

Zarówno świadek jnsp. Elsesser jak 
i asp. B ry lak nic nic wspominali o Sta­
siaku. Nie udowodniono także orzed k im 
złożył on przysięgę. W żadnym z tych 
trzech wypadków nie brał udziału. Na­
wet go nie posyłano. 

Drugi — to Baraniecki . Przvsieg !< nie 
składał. Nazwano go adiutantem. A prze 
cież adjutant to osoba zaufana wobec 
swego szefa. Czy ujawniono, że Bara­
niecki znał się z Ogórk iem, k tó ry miai 
być jego szefem? Przecież ieden ze 
świadków (insp. Niedzielski) stwierdzi ł , 
że obydwaj—to jest Ogórek 1 Baranie­
cki nie należeli nawet do Stronnictwa 
Narodowego! 

Jakie b y ł y czyny Baranieckiego? — 

Wypróbowa ł on petardę na Julianowie. 
By ła to ty lko z w y k ł a próba, zresztą Ba­
raniecki t łumaczył się, że spotkał jakie­
goś osobnika, k tó ry zapalał lont i że on 
sam stał na uboczu i—ty lko przyglądał 
się... 

W tym stanie rzeczy można się t y l ­
ko zastanawiać nad tern, czy to by ła po­
moc, czy nie. Wed ług mnie nawet i tc-
gc nie można zarzucić Baranieckiemu. 
Jego rola polegała ty lko na tern. że prze 
niósł materiał , o k tó r ym wiedział , że 
jest niebezpieczny. Dlatego też proszę 
o uniewinnienie Baranieckiego 1 Sta­

siaka. 
Następnie przemawiał adw. Kowa l ­

ski , k tó ry , w ferworze swej przemowy, 
zapalał się, gestykulował i często za­
haczał o rzeczy, nie mające związku ?e 
sprawą, to też przewodniczący pot rzy-
kroć musiał mu zwracać uwagę. 

gniewa się, plącze 1 krzyczy 
cnego procesu, zamieszczonego w je-
dnem z pism. 

„Adw. Kowalski zapytuje, jakiego w y ­
znania jest klijentela p. Winterowej . 

Na to Winterowa z miejsca odpowiada 
energicznie, że gdy klljent przychodzi, to 
nie pyta go o wyznanie I paszport. Jej obo­
wiązkiem jest jedynie obsłużyć klijenta 1 
sprzedać mu żądana rzecz". 
— Otóż to — woła z emfazą adw. 

W całej tej sprawie — mówi adw. 
Kowalski — są dwa rodzaje dowodów. 
Jakie dowody zasługują na wiarę i na 
których dowodach możan oprzeć w y ­
rok? Pan prokurator w przemówieniu 
swem oświadczył , że 
historia o biciu oskarżonych to bajka, | 

zrodzona w drugim dniu procesu. Nie tu -
łaj, proszę Wysokiego Sądu, ale już w do • Kowalsk i — świadczy najlepiej o spe-
chodzeniu pan prokurator o t r zymywa ł j cyf icznej psychice żydów. — Pozatem 
meldunki od rodzin aresztowanych, k t ó - , sprawozdania w żydowskie j prasie peł-
re skarży ły się przed panem prokura- ' n e s ą nieścisłości... 
torem, że aresztowani sa bic i . W t y m momencie przewodniczący 

p rzerywa potok s łów mecenasa: 
— Jeśli chodzi o nieścisłości, to zda­

rzają się one także w sprawozdaniach, 
drukowanych w innych gazetach... 

Speszony nieco adw. Kowalsk i mi l ­
knie. Następnie w y c ^ g a numer „Repu­
b l i k i " i m ó w i : 

— Przed k i lku dniami „Republ ika" 
wydrukowa ła wiadomość p. ty t . „ T r a -

i.ależy się dziwić, że chwyc i l i sie oni in ­
nych środków... 

— Oskarżeni nie wykręca l i się od 
służby wo jskowe j—krzyczy dalej adw. 
Kowalsk i . — Nie s łuży l i w woisku dla­
tego, że nie by l i zdolni do służby w o j ­
skowej , ponieważ w y c h o w y w a l i się w 
nader ciężkich warunkach życ iowych. . . 
W tern miejscu niech mi wolno będzie 
odczytać Wysok iemu Sadowi k i lka cha­

rakterys tycznych cyfr , zawar tych w 
statystyce o komisjach poborowych. T u 
są bardzo ciekawe rzeczy o służbie wo j 
skowej... 

Adw. Kowalsk i poczyna szperać po 
kieszeniach, ale zanim znalazł „c ieka­
wą s ta tys tykę" , przewodniczący zwra ­
ca mu uwagę: 

— Pan obrońca znowu odbiega od 
tematu. Niech pan będzie łaskaw zbl i ­
żyć się do obrony 1 w łaśc iwych k w e ­
st]!... 

Adw . Kowalsk i , tracąc nagle wątek 
myśl i oświadcza: 

— Właśc iw ie po wywodach adwo­
kata Borowskiego nie mam nic do do­
dania. 

Stwierdzam, że o żadnym ta jnym 
związku nie może być m o w y . Jeżeli to 
miała być organizacja, posiadałaby ja ­
kąś konkretną formę i nazwę. A my się 
spotykamy z różnemi nazwami iak, g ru ­
pa, awangarda, sekcja, piątk i 11 . d. 

Poraź trzeci przewodniczący upomi­
na adw. Kowalskiego, aby mówi ł o rze­
czach mających związek z obroną. 

Mocno skonfudowany i m i t ygowa­
ny spojrzeniami pozostałych obrońców 
adw. Kowalsk i kończy swe przemówie­
nie: 

— Dlaczego ci ludzie znaleźli się na 
ławie oskarżonych? Dlatego, że chcieli 
lepszej Polski . Chc ie l i , uzdrowić życie 
społeczne. Temu nur towi trzeba dać u j ­
ście. 

Proszę bardzo, aby W y s o k i Sąd przy 
ferowaniu w y r o k u zastanowił się nad 
czynami i losem tych oskarżonych. Że­
b y udzieli ł im ojcowskiego upomnienia, 

| że metody wa lk i , jaką podjęli sa złe. — 
Proszę bardzo aby Wysok i Sad wróc i ł 
społeczeństwu obydwu oskarżonych, 
k tó rych bronię t. j . Zwierzewicza i Czar 
neckiego! 

Oskarżeni inaczej zeznawali tu, na 
sali sądowej, bo wiedzą, że tutai są nie- j 
tykał n i ! I 

Adw. Kowalsk i poczyna sie zapalać i 
coraz bardziej coraz energiczniej gesty­
kuluje. 

• % 0 oskarżonych mów i sie. że anar-
chizają życie gospodarcze Polski . Pan 
Prokurator domagał sie dla Zw ie rzew i ­
cza 8 lat więzienia. Śmiem twierdzić, że glczna sytuacja żydów w Przy tyku" . -
fw ie rzewicz nie zasłużył na te karę. — j Podane tam iest o tern, że na terenie Ło -
Kto ukochał głęboko swa idee i w imię 
sWej idei dopuszczał sie jakichś czy­
nów — to nie zbrodnia. Oskarżony są­
dził, że służy najlepszej sprawie! 

Niech mii wolno będzie przeczytać 
Wysokiemu Sądowi pewne charaktery­
styczne wiadomości z żydowskie j prasy. 

Adw. Kowalsk i wyc iąga z zanadrza 
Plikę gazet. 

— Oto u rywek sprawozdania z obe-

dzi zawiązał się komitet niesienia po­
mocy biednym żydom, k tó rzy wskutek 
bojkotu musieli pozamykać swe przed­
siębiorstwa. My , starsi, rozumiemy, że 
bojkot gospodarczy jest w łaśc iwą dro­
gą wa lk i , mającej na celu odrodzenie 
gospodarcze Polski , ale nie mogą tego 

• zrozumieć ci młodzi , żyjący w strasz-
| nych warukach mater ialnych, zmuszeni 

„Oskarżeni sa kiepskimi konspiratorami" 
Apl . Grocholski, obrońca Mi l i i For-

nalczyka, zaczyna od tego, że jeśli p rzy­
puścić, iż tajna organizacja została za­
wiązana — to na obiedzie w restauracji . 
Musiała ta organizacja być bardzo sła­
ba, jeśli tak na kolanie powstała, a jej 
uczestnicy musieli być bardzo kiepski­
mi konspiratorami, jeśli potem ieden dru 
giego oskarżal i . (Tak by ło istotnie i, je­
śli obrońca żałuje, że tak sie stało, nie 
mamy dla jego żalu najmniejszego współ 
czucia...). Przecież oskarżeni nie w ie ­
dziel i nawet jak sie obchodzić z temi 
rzekomemi bombami... 

O piątkach obrońca znóWi^w^ raż^ 
się pogardl iwie. Przedtem, w spr ,avwi%) 

zajścia przed Katedrą, w policj i mówio­
no, że b y ł y dziesiątki, teraz — są piąt­
k i — to prawdz iwa łódzka regulacja na 
50 procent. 

Obrońca nazwał dalej wypadk i , bę­
dące t łem rozprawy, odruchami ludzi 
szlachetnych, k tó rzy maja ideały, k tó­
rzy działali bezintersownie w myśl 
szczytnych haseł. To ludzie chorzy po­
zatem: (Mi la — epileptyk, Forna lczyk— 
ku lawy) . 

Ci młodzi zapaleńcy znają idealny 

program Stronnictwa Narodowego: wa l 
ka gospodarcza z żydami. Ale realizacja 
tego programu obliczona jest na lata, 
a im — „nieborakom, szlachetnym ide­
al is tom" — wydawa ło sie. że to wszyst ­
ko można na kolanie załatwić i że dość 
jedną lud drugą petardę podłożyć — by 
już ów cel, przyświecający wszys tk im 

Stronnictwa, został osiągnięty. 
Wreszcie obrońca bagatelizuje „pe­

ta rdy" . Bomby—to b y ł y te z r. 1905 — 
kiedy całe domy w powietrze w y l a t y ­
wa ł y . I w tedy b y ł y piątk i . Teraz ani 
b o n j p nie by ło , ani piątek,,, , „ : 4 

Wobec t£go, że ci ludzie..*, l^wy, 
karżc-nych tak: bardzo by l i na iWni / tacy 
są nieudolni i nieuświadomieni — sąd 
zmieni kwal i f ikację prawna ich czynu: 
nie by ło bandy, czy l i odpadnie art. 166, 
i nie by ło niebezpieczeństwa powszech­
nego przez wybuch, lecz by ło ty lko u-
szkodzenie cudzego mienia, a więc za­
miast art. 216 par. 1, sad zastosuje art. 
216 par. 3. To są wnioski ostateczne apl. 
Grocholskiego. 

Po tej mowie sąd przerwał obrady 
do dziś rana. 

Napad bandytów na szpital 
Nocny alarm w szpitalu. — Strzały do uciekających przestępców, 

którzy chcieli obrabować kasę. — Tajemniczy trup pod parkanem 
Warszawa, 3 marca. 

(B) Dziś w nocy, banda włamywaczy 
p i łowa ła obrabować kasę szpitala na 
l e dnem z przedmieść Warszawy, zwa-
n e m Czyste. 

Kasiarze dowiedzieli się widocznie, 
? e przed k i lkoma tygodniami olbrzymia 
*asa ogniotrwała, w które j przechowy­
wano większą sumę pieniędzy i rozmaite 
Papiery wartościowe, przeniesiona zo­
r a ł a z wewnętrznej części gmachu szpi­
talnego do frontowych zabudowań na 
Parterze, tuż przy bramie wejściowej. 

Późną nocą czterech włamywaczy 
Przedostało się przez parkan szpitalny, 
* następnie przez okno do biura dyrek-
c ) ' i a stamtąd do oddzialnego pokoju ka-
s ° W e g o , gdzie znajduje się stalo-betono-

kasa. 
, Włamywacze zamierzali przystąpić 
l ° rozprucia j e j , nie wiedząc jednak o 

e m . że otwierając drzwi pokoju kasowe 
W P R A W I L I W RUCH A P A R A T 

A L A R M O W Y , 
* e we wszystkich mieszkaniach służby 
8 l pUalnei rozległy się dzwonki alarmo­
we. __ Na odgłos alarmu, do kasy pośpie 
l*yli urzędnicy szpital? i dozorcy nocni. 
^'Ysząc zbliżające się k rok i , włamywa-
c * e zbiegli spowrotem przez okno, a na 

stępnie przesadzili parkan szpitala. Służ 
ba zaczęła za nimi strzelać. 

Dziś rano ko ło parkanu szpitalnego, 
znaleziono zwłok i mężczyzny niewiado­
mego nazwiska, przypuszczalnie jednego 
z włamywaczy, k tó ry padł ofiarą strze­
laniny. 

Z przeprowadzonych na miejscu oglę 
dzin wynika, że włamywacze przedosta­
l i się na teren szpitalny od strony sąsia­
dującego z nim pustego placu przy ul icy 
Dworskiej . 

Pierwszy w pościgu za bandytami zna 
lazł się odźwierny Julian Zaleski. Zdołał 
on dobiec do jednego z uciekających, 

KTÓRZY B Y L I W M A S K A C H , 
nawet pochwyci ! go, lecz tamten przyło­
żył mu lufę rewolweru do głowy i wyr ­
wał się. W pokoju z kasą znaleziono po­
rzucone przez włamywaczy wszystkie 
narzędzia do rozpruwania kas ogniotrwa 
łych oraz rękawice gumowe, 

Sekcja zwłok mężczyzny znalezione­
go pod parkanem szpitalnym stwierdzi-

Aresztowanie bombiarzy we Lwowie 
w związku z zamachem na dom L. Ltiwena 

Ze L w o w a donoszą: W związku z 
przeprowadzonemi przez urząd śledczy 
w Stanis ławowie dochodzeniami w spra 
wie wybuchu petardy w kury tarzu domu 
Leona Lówena w Stanis ławowie, w dniu 
2 marca br., o czem w swoim czasie ob­
szernie donosiliśmy, zostali na podstawie 
decyzji sędziego śledczego sądu okrę­
gowego w Stanisławowie aresztowani 

nik i , Schmidt Chryst jan, student uniwer­
sytetu, Kazimierz Dunajewski, student 
uniwersytetu, Roman Wójc ick i , student 
praw, Jan Werner , przedsiębiorca, W ł a ­
dys ław Szwedzicki , monter, Jerzy Pan­
kiewicz, student uniwersytetu, wszyscy 
zamieszikali we L w o w i e . Zostali oni też 
osadzeni w więzieniu lwowsk iem. 

W czasie przeprowadzonych rewi 
jako podejrzali o należność do O.N.R.. zy j w mieszkaniu aresztowanych znale-
Schaller Stanisław, student un iwersytc- ziono kompromitujący materjał, obcią-
tu, Sikorski Zdzisław, student pol i tech- 'ża jący aresztowanych, 

ła, iż kula rewolwerowa przeszła nawy-
lot głowę, rozsadzając kość skroniową. 
Przy zabitym nie znaleziono żadnych do 
kumentów. 

Władze policyjne warszawskie pro­
wadzą energiczne śledztwo. 

Nocny alarm w szpitalu, strzelanina, 
a następnie znalezienie z w ł o k ' n a tere­
nie sąsiadującym ze szpitalem, wywoła­
ły sensację w gęsto zamieszkałem przed 
mieściu Warszawy. 
O ( X X X X X X X X X X X X X 2 O O 0 0 O 0 0 0 O O O 0 O 0 O O 

S. Bełchatowski,»n 
• | | K I N D E R S P I T A L G A S S E t , 

teł. A. 25-600 
załatwia w e Wiedniu wszelkie spra­
w y handlowe i odnajmuje u siebie 

I I w mieszkaniu przyjezdnym z kraju 
• I I pokoje na krótszy lub na dłuższy 

czas-
O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 

Dyiury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki : S. Kona i S-ki (Plac Kościelny 8), A . Cha-
remzy (Pomorska 12), W . Wagnera i S-kł (Piotr­
kowska J. Zajączkiewicza i S-ki (Plac 
Boernera, Z. Gorczyckietfo (Przejazd 19), M . 
Epeztajna (Piotrkowska 225), Z. Szymańskiego 
(Przcdzalniona 75). 



„ R E P U B L I K A " nr. 94. Sobota, 4 kwietnia I 9 d 0 r. 

Dnia 4-go kwietnia 1892 r. organi­
zacje rewolucyjne w Łodzi >• „proletar-
jatczykami" na czele przystępują do in­
tensywnych przygotowań do pierwsze­
go w Łodzi na wielka skale przeprowa­
dzonego święta majowego. 

Nad przygotowaniami do tego 1-go 
Maja w Łodzi pracowali najwybitniejsi 
późniejsi rewolucjoniści polscy z póź­
niejszym wodzem komunistów polskich 
juljancm Baltazarem Marchlewskim (na-
onczus majstrem farbiarskim w zakła­
dach I. K. Poznański). Humnickim, Fe­
liksem Konem, Stanisławem Grabskim, 
Feliksem Perlem i in. na czele. 

Rozpoczęta już 4-go kwietnia 1892 r. 
akcja majowa przerodziła sie później w 
akcje na wielka skale, znana w historii 
walk rewolucyjnych w państwie rosyj-
skiem jako „bunt robotników łódzkich 
7S92 r." 

K w i e c i e ń 
Dziś Izydora B.W.D.K. 
Jutro Ireny H.M. 

Wschód słońca 5 0 0 
Zachód slonca 18.12 
Wschód księżyca 10 25 
Zachód ktsfcżyca 4.14 
Dtusość dnia 1307 
P r z y b y ł o dnia °-20 

G ł ó w n y i n s p e k t o r p r a c y w Ł o d z i 
Dyr. Klott odbył wczoraf konferencję z przed­

stawicielami związków zawodowych 
W dniu wczora jszym przyby ł do Ło ­

dzi dyrek tor departamentu w minister­
stwie opieki społecznej oraz g łówny in ­
spektor pracy p. Klot t , dla odbycia kon­
ferencji z przedstawicielami związków 
zawodowych w łókn ia rzy w Łodzi . Ce­
lem tej konferencji miało być zoriento­
wanie się przedstawiciela ministerstwa 
w sytuacj i , jaka panuje obecnie w Ło­

dzi po wprowadzeniu w życie nowej u-
m o w y zbiorowej . 

Konferencja odbyła sie w lokalu o-
kręgowego inspektoratu pracy przy u-
dziale insp. Wyrzykowsk iego . Repre­
zentowane b y ł y na niej wszystk ie zwią­
zki w łókn ia rzy . Na wstępie insp. Klot t 
oświadczył , że pragnie dotrzymać p rzy ­
rzeczenia, jakiego udzielił związkom 

E L E G A N C K I T R W A Ł Y 
K O Ł N I E R Z 

Warszawa, Wierzbowa 11 ( P I Teatralny) 

Nin:ejszeii komunikujemy, 
Rocznicę Śmierci b. Prezesa 

iż w Niedzielę, dnia S hm. o godz. 12-e], Jako w 

B. P. 

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, gorycz w 
ustach, złe t rawienie, bóle g ł o w y , ob ło- ' 
żony język i bladą cerę ła two usunąć 
przez częste stosowanie wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, biorąc w ieczorem, 
przed udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę takowej . Zaleć, przez lekarzy. 

Drobne wiadomości 
J U T R O R O Z P O C Z Y N A SIĘ okres '"przed-

**"<VWttX>.W ł?K*iłC którego w.lvandiu^ob.o.YJł-
zujij inne godziny zamykania sklepów. Jutro, 
w niedzielę, wszystkie sklepy otwarte będą od 
1-ej do 6-ej po pol. Od poniedziałku do piątku 
włącznie sklepy mogą być otwarte do godziny 
9-ej wiecz., a w Wie lką Sobotę — tylko do go­
dziny O-ej po pol. 

V 
78 R A D J O P A J Ę C Z A R Z Y stanęło wczoraj 

przed sądem starościńskim w Łodzi_ Kontrola 
stwierdziła w ich mieszkaniach radioodbiorniki, 
które ne były zarejestrowane w urzędzie pocz­
towym. Wszyscy sk—ani zostali na grzywny 
w wysokości od 5 do 150 złotych oraz odszko­
dowanie na rzecz Polskiego Radja, w wysokoś­
ci półrocznego cbonamenlu. 

• * 
Z W Y Ż K A C E N artykułów spożywczych za­

notowana została wczoraj na targowiskech miej­
skich. Tłumaczy się to zwiększonem zapotrze­
bowaniem w okresie przedświątecznym. Szcze­
gólnie zwyżkowały ceny mesła do 10 proc. we 
wszystkich gatunkach. Staniały natomiast jaja, 
ze względu na znaczny dowóz — sprzedawano 
je po 6,5 groszy za sztukę. 

** 
* 

K O N T R O L A C E N przeprowadzana będzie 
w ciągu całego tygodnia, w związku ze wzmo-
źonemi zakupami na święta.' Zarówno właści­
ciele sklepów jak i stoisk na targowiskach, win­
ni pebicrania wyższych cen, od ustalonych w 
cennikach urzędowych, pociągani będą do od­
powiedzialności. 

R O Z T A R G N I E N I P A S A Ż E R O W I E pozosta­
wil i wiele- rzeczy w tramwajach podmiejskich. 
Część przedmiotów jest do odebrania na stacji 
Helcnówek, część zaś na stacji w Choclanowi-
cach. Rzeczy nieodebrane w ciągu miesiąca 
przekazane zostaną na cele dobroczynne. 

Prezydent m. Zgierza 
Mi nim zostać radca Jankowski 

Jak się dowiadujemy, w dniach naj­
bl iższych nastąpi rozwiązanie rady 
miejskiej nastąpi nominacja tvmczaso-
nie zdołała wy łon i ć zarządu miasta. 
Nowe w y b o r y w Zgierzu odbyć się ma­
ją w okresie jesiennym. 

Równocześnie z rozwiązaniem rady 
miejskiej nastąpi nomoinacja tymczaso­
wego prezydenta Zgierza. Zostanie nim 
radca Jankowski z Kalisza. Dotychcza­
sowy prezydent p. Świerszcz przenie­
siony zostanie na inne stanowisko. 

f 

Dr. J ó z e f a S a c h s a , 
odbędzie się Nabożeństwo na Cmentarzu Żydowskim. 

Pros m y o przybycie P P . Członków Stowarzyszenia. 
Zarząd Stowarzyszenia Kupców m< Łodzi 

j0_2 ul- Piotrkowska 73. 

W dniu Rocznicy śmierci 
B. P. M A K S A F E I E R T A G A 

odbędzie się na cmentarzu w niedzielę, d, 5 bm. punktualnie o godz. 11-ej rano Nabo 
żeństwo żałobne, na które zapraszamy wszystk ch P. T . Członków Zarządu. 

Zarząd Internatu dla Dzieci Żydowskich I Fermy w Helcnówku. 

Jutro o godz. 1,30 p. p., j a k j w pierwszą rocznicę śmierci Matk i naszej 

B P . H E L E N Y R O Z E N O W E J 
na nabożeństwo żałobne na 

(z Przedborskich) 
cmentarzu krewnych 

Świecone dla najbiedniejszych 
6000 rodzin otrzyma paczki żywnościowe 

; Jak się dowiadujemy, komitet 'n iesie­
nia pomocy najbiedniejszym w Łodzj , 
k tó ry obecnie'przygotowuje akcję pomo­
cy świątecznej, o t rzymał z dotacji p. 
prezesa rady ministrów Zyndram-Koś-
cialkowskicgo kwotę 20.000 zł. Za sumę 
tę będą zakupione a r t yku ł y żywnościo­
we M rozdane między 6000 najbiedniej­
szych obywatel i naszego miasta. Bez­
robotni otrzymają talony żywnościowe, 
wartości około 7 zł. na osobę. 

* * 
Z ostatniej zbiórki wpłynęło do ko­

mitetu pomocy najbiedniejszym przez 
P.K.O. zł. 4.900, ponadto zł. 2.300 wpła­
cono bezpośrednio do komitetu. Dotych­
czas zwrócono 39 list z of iarami. 

podczas l i kwidowania akcji s t re ikowej , 
na konferencjach w Łodzi i Warsza­
wie. Rząd dołoży wszelk ich starań, aby 
przemysł łódzki honorował umowę zbio­
rową w całej rozciągłości i aby prze-

Istrzegał przepisów ustaw socjalnych. 
I W t y m celu pragnie on zapoznać się z 
obecną sytuacją w przemyśle. W y r a z i ł 
on skolel uznanie łódzkim organizacjom 

! z a w o d o w y m , które, jego zdaniem, umie­
ją w y c h o w y w a ć masy robotnicze. 

W odpowiedzi zabrał głos b. poseł 
Szczerkowskl , k tó ry , powołując się na 
memorjaly, wys łane jeszcze przed o-
statnią akcją ekonomiczną, zwróc i ł u-
v. agę, iż najważniejszą rzeczą, która 
może przyczyn ić się do znormal izowa­
nia stosunków w przemyśle łódzkim, 
jest skrupulatne do t rzymywan ie umo­
w y przez p rzemys łowców. Uniknie się 
w ten sposób zatargów i ustawicznego 
zadrażnienia, jakie istnieją pomiędzy 
p iacodawcami a pracobiorcami. P. 
Szczerkowski podkreśl i ł zwłaszcza, iż 
najczęstszym przekroczeniem jest .na-
juszanic 8-godzinnego dnia pracy i w 
t> m k ierunku musi być wzmożona kon­
trola rządu. Jeśli chodzi o kontrolę w o -
góle, należy ją zaostrzyć i w izy tować 
fab ryk i łódzkie jaknajczęśclej. W t y m 
celu winien być powiększony personel 
inspekcji pracy, należy zwiększyć ilość 
asystentów fabrycznych i t .d. 

Kolejno zabierali też glos przedsta-
społecznei zarządu w ! c ł e . , 0 „ p r a c y " i z.Z.Z.. k tó rzy dodat-: 

na niskie płace' 

znajomych zapraszają S Y N O W I E 

Wydz ia ł opieki 
miejskiego organizuje pomóc świąteczną kowo"~zwrócilI uwagę 
dla biednyclrdziecLszkół powszechnych. s e Z o n o w c ó w , co musi silą rzeczy od 
Dziatwa ot rzyma 
kiełbasą i t. d. 

paczki ze struclami, 

** 
* Niezależnie od akcji ogólnej, poszcze­

gólne komitety dzielnicowe pomocy naj ­
biedniejszym, przygotowują akcję świą­
teczną. W tej chwil i jeszcze zbierane są 
fundusze. W najbliższych dniach usta­
lone będzie, czy zwiększone zostaną 
racje żywnościowe w bezpłatnych kuch­
niach na okres świąt, czy też nastąpi 
jednorazowe wydanie żywności . 

Po 10 latach pracy 
Kodeks Zobowiązali przewiduje 6-mies. okres wypowiedzenia 

że chociaż w przepisach przechodnich 
istnieje postanowienie- utrzymujące w 

Z W a r s z a w y donoszą nam: 
Pracownik ubezpieczalni społecznej 

wys tąp i ł do Sądu Pracy z ż ą d a n i e m w y 
p ła ty mu odszkodowania spowodu uchy 
bienia 6-ciomiesięcznego terminu w y p o ­
wiedzenia wobec trwającego ponad lat 
10 stosunku służbowego w Ubezpieczal­
ni . Sąd Pracy przysądzi ł powodowi w 
całości żądaną kwotę , uzasadniając, że 
pracown ikow i ubezpieczalni pracujące­
mu ponad lat 10 należało się zgodnie z 
obowiązującemi przepisami kodeksu 
zobowiązań wypowiedz ieć stosunek 
s łużbowy na 6 mieś. naprzód z końcem 
kwar ta łu kalendarzowego 

mocy przepisy ustaw specjalnych, do­
tyczących kwest j i wypowiadania i roz­
w iązywan ia umów, jednak wobec tego, 
że Kodeks Zobowiązań każe przepisy 
działu o umowie o pracę stosować w 
przedmiotach nie objętych ustawą szcze 
golną i że czasokres 10 lat pracy w p r o ­
wadza dopiero Kodeks Zobowiązań. 
Kwest ja ta przez ustawę szczególną nie 
jest uregulowana i wobec tego Sąd sta­
nął na stanowisku, że w t y m wypadku 

! należy przyznać słuszność pracowniko­
w i ubezpieczalni. 

bić się również na płacach w łókn ia rzy 
i podkreślal i konieczność z l ikwidowania 
przedłużającego się strejku kotoniarzy. 

Insp. Klot t zapewni ł zebranych, że 
wszystk ie wysunięte przez nich sprawy 
zostaną rozpatrzone w ministerstwie, 
które w y d a odpowiednie zarządzenia. 

Drugą konferencję odbył insp. Kolt t 
z przedstawicielami zw iązku majstrów 
tabrycznych, wysłuchując ich. postula­
tów, poczem, o godz. 6 po poł. wyjechał 
do Warszawy . (i). 

Z a swoi stary odbiornik 
otrzymasz za d o p ł a t ą n a j ­
w s p a n i a l s z ą S u p e r h e t e r o d y n ę 

Super Reflex Rex 
RADJO-REICHER, 
P i o t r k o w s k a 1 4 2 

W motywach w y r o k u Sąd wskazuje, I 

Zlikwidowano szajkę złodziejską, 
która systematycznie okradała firmę „Ignacy Rassalski^ 
Do wiadomości władz śledczych do­

sz ły słuchy o systematycznej kradzieży, 
dokonywanej na szkodę f i rmy „ Ignacy 
Rassalskl", p rzy ul . Napiórkowskiego 19. 
D ługot rwa łe obserwacje doprowadzi ły 
wreszcie do Zl ikwidowania szajki z ło­
dziejskiej. 

Robotników Ignacego Bujnowicza 
(Napiórkowskiego 45), Czesława Kar ­
pińskiego (Napiórkowskiego 6) i Józefa 
Owczarka (Rzgowska 4) zaaresztowano 
w dniu wczora jszym. 

Złodzieje, k t ó r z y dopuszczali się sy-
mmastiwmei lumiami, b*U » śe~ł«*l 

kontakcie z paserami, k tó rych również 
w dniu wczora jszym doprowadzono do 
wydz ia łu śledczego. 

Są n imi : Icek Kutner (P io t rkowska 
286), Icek Weisbrat (Pomorska 5), Lajb 
Reis (Rzgowska 56) i Szaja Cymer , zam. 
przy u l . Nowo-Zarzewskie j 5. 

Paserzy odbierali za tanie pieniądze 
kradziony szpagat i odsprzedawali go 
już w dużych ilościach mniejszym od­
biorcom. Wszystk ich zat rzymanych 
przekazano w ładzom sądowym. 

te) 

Na froncie robotniczym 
Wobec sprzyjających pogód, zarząd 

miejski przystąpi ł do częściowego u * 
ruchomienla robót sezonowych. Już 700 
sezonowców zatrudnionych p rzy po­
szczególnych działach pracy przygoto­
wawcze j do normalnego okresu robót. 

Zw iązk i zawodowe robotn ików sezo­
nowych podjęły akcję w k ierunku uzy­
skania wyższych stawek plac na rok 
bieżący. Dziś w sali straży ogniowe) 
przy ul . 11 Listopada 4 ZZZ zwoła ' 
walne zgromadzenie sezonowców, n f l 

którem sprawa ta zostanie szczegółowo 
omówiona. Sezonowcy zmierzają do te­
go, by zarząd miejski z własnych fun­
duszów ustanowił dopłaty do s tawek 
wyznaczonych przez Fundusz Pracy . 

im' 
W fabryce Halperta i Ski przy ulicy 

Sejmowej 8 wybuch ł strejk wskutek 
niehonorowania ta ry fy płac. Strejkuj f l ' 
cy zwróc i l i się ze skargą do inspektora 
pracy, k tó ry natychmiast zajął się lik­
widacją zatargu. 

P R O G R A M 
POL! 

SOBOTA 
,6.30—6 33: Pi 

* * e ' 6 .33-6.34: 1 
"•50: Gimnastyka. 
7 .20-7 30; Dzienit 
* a (płyty). 7.50— 
ązień bieżący. 7.5 
8.10: Audycja dlt 
" 57-12 .03: Sygn 
* Krakowa. 12.03 
12.15_12.25: Muz, 
cert orkiestry k 
'3.15: Chwilka goi 
J4.25: „Po fajranc 
14.30: Przegląd g 
Muzyka salonowa 
n V Adamskiej on 
°y«y Szczepański 
15.15. „Siwe wlos 
??. 15.15-15.20: 
J5-30: Przegląd g 
lo.OO: Koncert ze 
"asa 16.00-16.15 
'ektor Lucien Roq 
b r aźn i : Sluchowisl 
* cyrku1' _ Stefę 
.'Lała Polska śpi 
, , prof. BI 
17,00—17.50: Nab< 

Wilnie (z Wil 
".50—18.00: „Mó 
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„REPUBLIKA." nr. 94. Sobota, 4 kwietn ia 1936 r. 9 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R A D J A . 

SOBOTA, dnia 4go kwietnia. 
6.30—6 33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

J*« 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
5-50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka (płyty). 
7,20—7 30; Dziennik poranny. 7.30—7.50: Muzy­
K A (płyty). 7.50—7 55: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10—11.57; Przerwa 

• 57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
* Krakowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.25: Muzyka (płyty) 12.25—13.10: Kon­
cert orkiestry kameralnej (z Wi lna) . 13.10— 
13.15: Chwilka gospodarstwa domowego 13.15— 
J4.25: „Po fajrancie..." (płyta za płytą)! 14 25— 
14.30: Przegląd giełdowy łódzki. 14.30—15.00: 
Muzyka salonowa w wykonaniu kwintetu Hal i -
n y Adamskiej oraz piosenki w wykonaniu Lu-
cVny Szczepańskiej i Astona (płyty). 15.00— 
15.15; „Siwe włosy" — legenda Artura Górskie­
go 15.15—15.20: Nasz handel morski. 15.20— 
15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 15.30— 
lo.OO: Koncert zespołu salonowego Pawła Ry-
lasa 16.00—16.15: Lekcja języka francuskiego, 
' E K T O R Lucien Roouiny. 16.15—16.45: Teatr Wyo­
braźni: Słuchowisko dla dzieci: Kasia i Marysia 
w cyrku'' _ Stefanji Dietrichówny. 16.45—17.00: 
••Cała Polska śpiewa" — audycje poprowadzi 
. prof. Bronisław Rutkowski. 

17.00—17.50: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
Wilnie (z Wilna). 

'7.50—18.00: „Mówimy o prowincji". — „Upo­
śledzona prowincja'' — pogadanka, wygłosi 
dr. Henryk Rolbart (ze Lwowa) . 

8.00—18.25: Pieśni w wyk. E. Płońskiego 
°.25—18.40: Miniatury muzyczne w wykonaniu 

kwarletu smyczkowego (ze Lwowa). 
18.40—18 50; Pogadanka spółdzielcza—„O spół­

dzielczości w Łodzi" mówić będzie inż. 
Wacław Wojewódzki, 

18.50-18.55: Pogadanka Strzelecka. — „Wiel ­
kanoc Strzelecka" — wygłosi ks. kan. dr. 

. A Roszkowski. 
!°-55—19.10: Muzyka ludowa (płyty) 
'9.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na-

1 0 —!9.35: Koncert reklamowy. 
}'-35—19.40: Wiadomości sportowe łódzkie. 
J».40—19.45: Wiadomości sportowe ogólne. 
j9.45-19.55: Pogadanka aktualna. 
19,55—20 00: Przerwa. 
«0.00—20.45: Muzyka lekka. Wykonawcy: Mała 

, 'Orkiestra P. R. pod dyr Zdzisława Górzyń­
skiego i Aleksander Wasiel. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55—21.00: Obrazki z Polski współczesne'. 
2100—21.30; Audycja dla Polaków zagranicą: 

„Jasna góra" — audycja w opracowaniu Ja-
. dwigi Koniecznej. 

. <r-.30bi22.00: „Kukułka wileńska'' " -— audycja 
'JjTeodora Bujnickiego i Wiktora . Trościankó, 

w opracowaniu muzycznem Jerzego Święto-
. chowskiego (z Wi lna) . 
*2.00—23.00: „Sen na wystawie obrazów" — 
, audycja osnuta na obrazach wystawy Mo-
, ? S U Mussorgskiego. . 
*><0O—23.05: Wiadomości meleorologiczne dla 
j . żeglugi powietrznej. 
°05—24.45: Lekka muzyka salonowa w wyko­

naniu Małej Orkiestry P. R. pod D Y R Zdzi­
sława Górzyńskiego. 

e 

Zycie społeczne 
p o d o f i c e r o w i e r e z e r w y — b a c z n o ś c i 
P Zarząd Koła Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy R. P. w Łodzi — podaje do ogólnej 
^'adomości wszystkich członków, że w sobotę 
" I 1 1 * 4 kwietnia r. b. o godzinie 19-ej punktual­
ne w świetlicy 28 p. Strz. Kan odbędzie się wy 
*'ad dla podoficerów rezerwy z dziedziny T E R E -

°znawsUva i bioni maszynowej. 
n . Wykład prowadzą K P T . Benczer i por. Anton. 
u °ecność wszystkich członków obowiązkowal 

P E O W I A C Y BACZNOŚĆ! 
, Zarząd K.cla Związku Peowiaków zawiada-

5 j ' członków Koła. że <v cniu 4 b. m. (sobota) 
0 Eodz. 19-ej odbrjdzie się zebranie sprawozdaw 
p Z e delegatów Kola na zjazd walny Związku 
" j e o wiaków w Warszawie, który odbył się w 
a n i a c h 7 i 8-go marca r. b. . 

Zarząd Koła prosi tą drogą członków Koła 
^ Łodzi o jaknajllczniejsze przybycie na to ze­

pnie, ze względu na cały szereg ciekawych 
^'adomości! 

O D C Z Y T O P O L E S I U . 
, Związek ż^-dói' uczestników walk c niepod-
'eslośc Polski urjądza dziś. t j . w sobotę dnia 
11 m ' o UJlz. 20-ej v/ lokalu własnym (Gdań-
p a 91) drugi cdczyt z cvklu krajuznawczych p. 
' "Poles e —kclonjii wewnę i f . ra Poibk : < . 

Odczyt, ilustrowany przezroczami, wygłosi 
r * d - M; e Łzysł.v„ Kotoński . 

Referat K U L L . - o ś w i > vy upraszj r.złonków 
}*sPierających i zwvczniiiv;h o punktualne przy 
"Ycie. 

ZE ŚWIETL IC T - W A „OPIEKA". 
. W d n i u wczorajszym w świetlicy V-e j przy 

r-^Smuiiowej 6, prowadzonej przez T-wo ,,Opie 
p Oddział w Łodzi, odbyła się druga konfe-

c n £ i a rodziców dziatwy świetlicowej, 
j , Do licznie zgromadzonych rodziców p. D R . 
*>em wygłosił pogadankę na temat praktycznego 
» t c - r , W a n i a l , ig j e n y osobistej, odzieży i mieszkań. 

",-ugi referat wygłosił instruktor świetlic, 
, 0 , r uszaj?c aktualne zagadnienie współpracy ro-
° * l n ó w z personelem wychowawczym świetlicy. 
, Nad referatami wywiązała się ożywiona dys­
kusja M ; ło atrakcję zebrania stanowiły popisy 
*«j»el *w!etlc w inscenizacj p. n. „Powitanie wo 
S \ v / ' Nailepei udanemi • numerami były taniec 
' • W I O S N A ' ' i doskonale odtańczony „Kujawiak". 

Całość wynadła bardzo dobrze Zaintereso­
wanie rooriców zebraniami jest duże, ozego 
fl°Wodem była obecność ponad 150 osób. 

Imprezy sportowe dziś i jutro 
Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 

i jutrzejszy przedstawia się w Łodzi następująco: 
SOBOTA 

Szermierka. W sali P.K.S. przy ulicy Że­
romskiego Nr. 88, o godz. 18-ej pierwszy dzień 
zawodów szermierczych senjorów. 

Piłka nożna. Boisko U. T. przy ulicy Wod­
nej, o godz 16-ej mecz towarzyski Hakoah — 
Bar Kochba. 

N I E D Z I E L A 
Piłka nożna. Boisko Ł.K.S. przy A l . Unji, 

o godz. 16-ej mecz ligowy: Ł.K.S. — Warsza­
wianka. O godz 11-ej przed poł. mecz o mi­
strzostwo klasy „A": Ł T.S.G. —W.K.S. Boi­
sko Widzewa, o godz. 11-ej przed poł. męcz o 
mistrz, klasy „A": Widzew — Union Touring. 
Boisko W K.S., o godz. 11-ej przed poł. mecz 
o mistrz, k l . „A"': S,K S. _ Ł.K.S. Ib. Boisko 
U. T. przy ul. Wodnej, o godz 11-ej mecz o 
mistrzostwo kl „ A " : Makabi — P.T.C. Boisko 
Sokoła w Pabjanicach, o godz. 11-ej mecz o mi­
strzostwo klasy ,,A": Burza — Wima Mecze 
o mistrz, kl . , ,A'' poprzedzą przedmecze re­
zerwy. 

Lekkoatletyka Boisko Ł.K.S., o godz. 14-ej 
towarzyski mecz drużynowy Ł.K.S. — Zjedno­
czone (jako przedmecz spotkania ligowego). 
Boisko K.P. Zjednoczone (Kilińskiego róg Emiljij 
o godz. 9-ej rano bieg naprzełaj dla niestowa-
rzyszonych. 

Szermierka. W sali P.K.S. przy ul, Żerom­
skiego Nr/ 88, o godz. 10-ej rano; dokpńczcnie 
zawodów szermierczych senjorów. 

Gry sportowe W sali nrzy ulicy Zatfajniko-
wej 54 od godz. 10.30 dokończenie półfinałów 
siatkówki męskiej systemem trójkowym. W sali 
przy ulicy dr. Sterlinga Nr 24, o godz. 10-ej ra­
no mecze w siatkówkę męską o mistrz, kl . „B". 

Łódź stara się o f nały w grach 
sportowych 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w War ­
szawie doroczne walne zebranie Polskiego Zw. 
Gier Sportowych, na które z Łodzi wyjeżdżają 
p.p. dr Grabowski, Lityński i Łuchniak. 

Ł.O.Z.G S. złożył na walne zebranie cały 
szereg wniosków. Mianowicie związek łódzki 
proponuje rozegranie w naszem mieście finałów 
o mistrzostwo Polski w siatkówce, ewentualnie 
w koszykówce męskiej i kobiecej. Pozatem Ł.O. 
Z . G S . proponuje, by walne zebrania P.Z.G.S, 
odbywać do końca lutego, by finały mistrzostw 
Polski w roku 1936 w siatkówkę rozegrać wkoń-
cu czerwca, w hazęnę — do połowy lipca, .w 
koszykówkę, żeńską we wrześniu, w koszyków-
,kę;Lrno.sk&. i ;$z#pypjprn.iaka; . .JPD-olimpjadzie we 
IWR/je^niu, hilj ^paź^t^ęrniku. , _ i w -

Stan tabeli o mistrzostwo kl. A 
W związku z rozpoczynającemi się w dniu 

jutrzejszym meczami o mistrzostwo łódzkiej kla­
sy „A", przypominamy obecny stan tabeli mi­
strzowskiej po rozebranych już meczach na je­
sieni ub. roku: 1) Widzew 4 gry, 7 pkt., stosu­

nek bramek 12:3; 2) S.K.S. 4 gry, 7 pkt. stos. 
bramek 10:4; 3) Union Touring 4 gry, 5 pkt.. 
st. br 12:4; 4) Burza 4 gry, 5 pkt., st. br. 5:2; 
5) Wima 3 gry, 3 pkt., st br. 5:5; 6) Ł.T.S.G. 
4 gry, 3 pkt., st. br. 4:7; 7) P.T C. 4 gry, 2. pkt., 
st. br. 3:9; 8) Ł.K.S Ib 4 gry, 2 pkt. st. br. 3:10; 
8) W K . S . 4 gry, 1 pkt., st. br. 5:10 i 10) M a ­
kabi 3 gry 0 pkt., st. br 1:12. 

Dział oficiafny Ł.Z.O.P.N. 

* M U Z Y K A / Ł T U K A * 
mm 

Komunikat Zarządu Nr.14 
z dnia 2 kwietnia 1935 r. 

. 1. Podaje się do wiadomości, że zawody 
w dniach 4 i -5 kwietnia b. r. prowadzić' będą 
następujący pp. sędziowie: 

sobota, dnia 4-go kwietnia b. r. — boisko 
Union Touring, godz 16.00 Bar Kochba — Ha­
koah — p Jańczyk; 

niedziela, dnia 5-go kwietnia b. r.: 
a) zawody o mistrzostwo: boisko Widzewa, 

godz. 9.00 Widzew I I — U. T. I I p. Wal lach; 
godz. 11.00 Widzew — U. T p Stępień: boisko 
W . K. S., godzina 9-ta S. K S. _ W . K. S. I I 
p. Wal ter ; godzina 11-ta S K. S. _ Ł. K. 
S. Ib p. Kulawiak; boisko Ł K.S , godz. 9.00, 
Ł .T .SG. I I _ W . K S . I I p. Kowalewski Eug ; 
godz 11.00 Ł.T.S.G." — W K . S . p. Chlodziński: 
boisko U. T., godz. 9.00 Makabi I I — P . T C . I I 
p. Szumlak; godz. 11.00 Makabi - P.T.Ć. r. 
Jr.draszczak; boisko w Moszczenicy, godz. 16.00 
M.K.S. — Concordia p Gajzler R.; boisko miej­
skie w Tomaszowie, godz 16.00 Lechja — Ko-
luszkowski K.S. p Segał; boisko miejskie w 
Piotrkowie, godz. 16.00 Skra — Ruch p. Mrów­
czyński; boisko Sokoła w Pabjanicach, godz. 
9-la Burza i i --- Wima I I p Łyszkowski K.; 
godz. 11,00 Burza — Wima p Lange; boisko 
Ł.K.S., Ł.K.S., — Warszawianka (sędziowie 
linjowi) pp. Świderski i W . Twardowski; 

b) zawody towarzyskie: boisko Sokoła w 
Zgierzu, godz. 11.30 Sokół (Zgierz) — Krusze-
ender p Menczak; godz 15.30 Sokół I I (Zgierz)— 
Zgierskie Slowarz. Gimnastyczne p. Gelbart. 

2. Przypomina się klubom o obowiązkach 
gospodarzy w stosunku do sędziów, prowadzą­
cych zawody. • 

Tymczasowo obowiązują te same djety i 
zwroty kosztów przejazdu jak w roku 1935. 
MWf.2CE.5uBY zz —sszenie godz.y 

Dział oficjalny Ł.O.T.T.S. 

Komunikat Nr. 12 
] -3%.P«faM»;i«i*. .^T. l | ! fe; 'JPff l^X;r . " L / i? f l t?: ' ' 

zawody-I „LJB.J." — Gwiazda — Sztern z anią 
1-&ó'.,b'-m,, t njj'..dzten" ItJ"B:."h^''z zWhówarlierń 
lego samego sędziego óraz' ,teFmiKu~ łi'r!fiiźjsća' 
rozgrywki. 

2) Następne posiedzenie Wydz. G. i D. od­
będzie się w poniedziałek', dnia 6-go kwietnia 
b. r. o godz. 19.30 w lokalu K.S „Oratorjum", 
ul. Wodna Nr. 34. 

Bagnetem zabił przyjaciółkę 
Sąd skazał Kujawłowicza na 3 lata więzienia 

T E A T R M I E J S K I 
Ostatnie występy Aleksandra Węgierki. 
Dziś, w sobotę o godz 4-ej po poł. (po ce­

nach zniżonych) oraz w niedzielę o godz. 8.30 
wieczorem kapitalna komedja B. Shawa „Żoł­
nierz i bohater". 

Dziś, w sobotę., o godz. 8.30 wiecz. oraz w 
niedzielę o godz 4-ej po pol. i w poniedziałek 
o godz, 7.30 wiecz. (po cenach zniżonych) „Był 
sobie więzień'' 

Będą to już ostatnie występy Aleksandra, 
Węgierki, który związany z repertuarem scen 
warszawskich opuszcza już bezapelacyjnie Łódź. 

W środę wchodzi na afisz bardzo dziś ak-
lualna sztuka Fodora „Matura" w reżyserji R. . 
Bujańskiego. 

D R U G I P O R A N E K D L A D O R O S Ł Y C H 
W T E A T R Z E M I E J S K I M . 

W niedzielę, o godz 12-ej w poł. drugi po­
ranek dla dorosłych: dana będzie psychologicz­
na, urocza sztuka Stuartów „Szesnastolatka'' 
w premjerowej obsadzie. — Ceny biletów na, 
widowisko to, zorganizowane dla najszerszych 
sfer łódzkiego społeczeństwa, zniżone. 

T E A T R POPULARNY. 
(Ogrodowa 181. 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. pożegnalny występ 
Władysława Waltera w komedji Keslera p. jv 
„Szyldkretowy Grzebień". 

D O At L U D O W Y — Rzgowska SI. 
Jutro o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wieczorem 

dwa występy Władysława Waltera w farsie Ar­
nolda Bacha p. t. „Hurra, jest chłopczyk''. 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " . 
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę, teatr ar-« 

tyslyczny Morisa Szwarca wystawia po dwa ra» 
zy sztukę I. Zyngera „Josie Kałb", ą mianowicie 
0 godz. 4-ej po poł. i o godz 9-ej wiecz. Za­
znaczyć należy, że są to ostatnie przedstawienia 
tego wspaniałego widowiska. 

DZISIEJSZY W Y S T Ę P B A L E T U W I E D E Ń ­
SKIEGO B O D E N W I E S E R . 

Dziś w sobotę oraz jutro w niedzielę, dnia 5 
b. m. o godz. 8.30 wiecz. odbędą się w sali Fi l ­
harmonii ostalnie dwa pożegnalne występy wie­
deńskiego zespołu baletowego Bodenwieser. Bi ­
lety sprzedaje kasa Filharmonji. 

H A N K A O R D O N Ó W N A I IGO S Y M W F IL ­
H A R M O N J I . 

W najbliższą środę, dnia 8 kwietnia o godz. 
8.30 wiecz. w sali Filharmonji wystąpi z jedy­
nym koncertem przed wyjazdem na tournee do 
Ameryki para pieśniarzy i artystów Hanka Or-

! donówna i Igo Sym w przebojowym nowym re­
pertuarze pieśni i piosenek. Bilety sprzedaje ka­
sa Filharmonji. , . , V 7 ^ n o o « T T V T Ł 

Wieczór wokalno-artysfytzW 1W2 

W niedzielę, dnia 5-go b. m., o godz. 16.30 
! odbędzie się w sali rady miejskiej wieczór wo-
j kalno-artystyczny p. t „Polska w pieśni, tańcu 

1 obyczajach" w wykonaniu pewiaczek hufców 
szkół średnich. Ceny biletów dla dorosłych od 
50 groszy do zł. 1, dla uczącej się młodzieży 
po 30 groszy. 

Na wieczór len zaprasza wszystkich sympa­
tyków organizacji 

Zarząd i .Komenda. 

Przed sądem okręgowym w Lodzi 
stanął w dniu •wczorajszym 37-!etni Sta­
nisław Kujawlowicz, ' oskarżony o usi-
I<\vanie zabójstwa Anny Bieleckiej . 

Ku jawlowicz, znany w okolicach u l . 
Polnej awanturnik i uwodziciel , porzuci ! 
przed k i lku miesiącami swą żonę i nie­
letnie dziecko i przeniósł się do miesz­
kania swej kochanki. Początkowo po­
życie młodych by ło zgodne i t rwa ło ono 
aż do przyjścia na świat nowego potom­
ka Kujawłowicza. Od tej chwi l i Ku jaw­
lowicz począł zaniedbywać Bielecką, 
coraz częściej powracał pi jany do do­
mu i zawierał coraz to nowe znajomości 
z kobietami, k tóre sczasem zostawały 
jego kochankami. 

Bielecka, oburzona do żywego, za­
grozi ła kochankoWi, że zemści się na 
nim. Groźby te nie odnosiły skutku. Kie­
dy Bielecka dowiedziała się, że nową 
kochanką, a groźną dla niej konkurent­
ką jest niejaka Olga Funkówna, po poro­

zumieniu się ze swą przyjaciółką, po­
wiadomi ła nową damę serca swego nie­
wiernego przyjaciela że Ku jawlowicz 
jest nlebezpiecz. donżuanem, ma k i lkoro 
dzieci i dwie żony 1 wreszcie grozi jej 
poważne niebezpieczeństwo ze strony 
przy jac ió łk i kochl iwego awanturnika. 

Funkówna, po otrzymaniu tych w ia ­
domości, zerwała z Ku jawłowiczem. Po 
r.ieważ ia two się by ło ' domyśleć, kto 
przyczyni ł się do odtrącenia jego afek­
tów mi łosnych przez nową kochankę, 
Ku jawlowicz , w czasie burz l iwej rczmo 
w y z Bielecką, zadał Je] potężny cios 
bagnetem w g łowę. Ranną przewieziono 
do szpitala im. małż. Poznańskich, gdzie 
przebywała przez dłuższy czas. 

Ku jawlowicz przyznał się do usi ło­
wania zabójstwa. Oświadczył sądowi, 
że czynu tego dokonał w si lnym afekcie 
i żałuje, że do tego stopnia się uniósł. 
Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności ła­
godzące, skazał go na 3 lata więzienia. 

Włamanie do składu w śródmieściu 
Złodzieje zostali przez kogoś spłoszeni 

Wczora j , około godziny 10-ej w ie ­
czorem usiłowano dokonać włamania 
dc. składu towarów f i rmy „Józef Pod­
laski" , mieszczącej się przy u l . Piotr­
kowskie j 69. 

Nieująci dotąd w łamywacze przedo­
stali się do składu przez próżny lokal, 
znajdujący się nad składem. Skład bo­
wiem mieści się z frontu na pierwszem 
piętrze. 

Z łoczyńcy doskonale zorientowani 
w położeniu składu j znający stosunki 
sąsiedzkie, jeszcze prawdopodobnie w 
godainach wieczorowych uk ry l i się w 
mieszkaniu na drugiem piętrze, skąd* 

już bez przeszkód, po opuszczeniu przez 
personel b iu rowy f i rmy , wyborowa l i 
duży o twór w podłodze. 

Rano, k iedy p rzyby ł do f i rmy „Pod ­
lask i " p ierwszy pracownik, spostrzegł 
z przerażeniem, że w suficie widnieje o l ­
brzymia dziura. Zawezwano policję. 
P rzyby l i na miejsce przedstawiciele 
władz śledczych znaleźli w opróżnio­
nym lokalu cały arsenał narzędzi z ło­
dziejskich. 

Włamywacze nic ze składu nie zra­
bowal i . Zostali oni orawdopodobnic 
przez kogoś spłoszeni, 

(s) 
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Nasz reporter zanotował: 
W łaźni przy ulicy Kruczej 11 usiłował po­

zbawić się, życia 73-letni Józef LlbicK, zamiesz­
kały przy ul. Napiórkowskiego 56, który nietyl-
ko przeciął sobie żyły u rak, lecz pchnął się 
nożem w okolice serca 1 ponadto skaleczył się 
w krtań. 

Sędziwego i tak strasznie zdesperowanego 
samobójcę skierował lekarz pogotowia do szpi­
tala w Radogoszczu. 

W Rudzie Pabjanickiej przy uliey Piłsud­
skiego 98, zatruł się borumalem bezrobotny 
33-letni Józef Pawlak. Desperata znaleźli do­
mownicy bez przytomności. W. stanie ciężkim 
został skierowany do szpitala. * 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Łomżyń­
skiej Nr. 25 usiłował pozbawić się życia 34-Ietni 
bezrobotny Alfred Cempel, który w .czasie nieo­
becności domowników zamknął się w mieszka­
niu i brzyfwą przeciął sobie kr tań. 

Lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża C P 
nałożeniu opatrunku przewiózł rannego w eta­
nie ciężkim do szpitala okręgowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku był brafle 
pracy. 

W 
Na ulicy Limanowskiego potrącony został 

przez samochód 35-letni Władysław NiegrabeB, 
wieśniak ze wsi Zimna Woda pod Łodzią 1 do­
znał złamania prawej nogi. 

Rannego opatrzył przybyły lekarz pogotowia 
i przewiózł go do lecznicy. 

'• Ofiary złożone w adrn. Republiki na święcone 
i dla najbiedniejszych. 
, Pracownicy Banku Dyskontowego Warszaw-
1 skiego, Oddział w Łodz', zamiast wieńca na 

grób ojca k>legi Zyg-nunta Kamińsklego zl . 30. 
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Preferencje 
na włókno kra jowe 

Tyle interesujący Łódź temat prefe­
rencji w łókna krajowego — znalazł się 
wśród tez uchwalonych przez naradę 
gospodarczą. Zajęła się tym tematem 
znowu i „Gazeta Polska" ( artykuł z 2 
b.m. sygnowany „TN"). 

Publicysta „Gazety", omawiając zre­
sztą w sposób ogólny problem prefe­
rencji surowców krajowych (nie tylko 
włókienniczych) w ramach swych ob­
szernych wywodów stwierdza, m. i. że 
mimo, iż Polska może zaspokoić 100 
proc. zapotrzebowania na wełnę, w r. 
ub. — pokryto, przy calem poparciu, le­
dwie 20 proc, dociągnięcie do reszty to 
kwestja nietylko zmiany upodobań ale i 
przebudowy gospodarstw wiejskich. 

Włókno lniane spreparowane d la na­
szych wrzecion bawełnianych podlega 
procesowi sui generis „unieszlachetnic-
nia" dając przędzę gatunkowo gorszą od 
bawełnianej — oznacza to niszczenie 
warteści gospodarczej na rachunek a l ­
bo przemysłowca albo konsumenta. 

Summa summarum — zaleca się, by 
decydowały nie jednostronne kryterja 
Dop ie ran ia rolnictwa czy bilansu han-

rVowego, lecz „k ry ter ja zachowania ró­
wnowagi gospodarczej". 

Temat jest coprawda „odgrzewany". 
Cieszymy się jednak — ilekroć po­

za terytorium Łodzi mówi się albo pi­
sze rozsądne słowo n niei. Wzrastająca 
znów ilość fetvszvstów bilansu handlo­
wego „unieszlachetnia" dyskusję i 
czyni obronę obiektywną coraz t rud­
niejszą. 

„Adwokatujemy" przecież naszej 
Łodzi n iety lko dla jej partykularnego 

interesuj; := ^"CVT = tTfrlJlsiliisJ • 

Dzlat gospodarczy — teł- 2 I I -6b . 

Sytuacja gospodarcza Palestyny 
Obecny kryzys i jego przyczyny 

T e l - A w i w , w marcu 1936 r. 
Do niedawna Palestyna uważana by­

ła ogólnie za „ k ra j bez k r y z y s u " 1 
świat cały z podziwem śledził n iezwy­
kle szybki i pomyślny rozwój tego ma­
leńkiego, stosunkowo ubogiego kra ju, 
nie posiadającego ani skarbów mineral­
nych ani nawet znacznych obszarów 
żyznego gruntu. Nikt nie przypuszczał, 
że będzie on w stanie oprzeć się potęż­
nej fali k ryzysu , zalewającej świat cały 

nież szerokie rzesze pracujących. Z 
chwi lą zaś pogorszenia bv tu jednostek 
maleje znaczenie masy jako czynnika 
konsumpcyjnego, co odbija się znowu na 
handlu i przemyśle... 

Niesłuszne jednak jest rozpowszech­
nione ogólnie twierdzenie, jakoby na­
stroje wojenne by ł y w y ł ą c z n y m 
powodem depresji gospodarczej. K r yzys 
palestyński ma bowiem głębsze p rzy ­
czyny, na które nie wolno zamykać o> 

A jednak przez szereg lat Palestyna po- czu, gdyż prędzej czy później musiały 
została „szczęśl iwą w y s p ą " bez plagi • one doprowadzić do przejściowego choć-
bezrobocia, bez groźby inflacji czy defla 
cj i , bez trosk o „nakręcanie koniunktu­
ry". . . 

Różne okoliczności z łoży ł y się na ten 
obrót rzeczy. W p ierwszym rzędzie w y ­
mienić należy, naturalnie, bezustanny 
p r z y p ł y w kapi ta łu, spotęgowany wie lo­
krotnie przez bieg wypadków w Niem­
czech. Lecz szczególnie dużą wagę po­
siada fakt , że kap i ta ły te nap ływać po­
częły w okresie, w k t ó r y m kra j dzięki 
długoletniej, wytężonej pracy pionerów 
osiągnął już odpowiednią zdolność ab-
sorbcyjną, zarówno w stosunku do kapi­
tału, jak i do sił roboczych. Wyb i tn ie 
p roduk tywna inwestycja kapi ta łów, w y ­
nikająca zresztą z konieczności budowa­
nia nowej cywi l i zowane j Palestyny od 
samych fundamentów, zdziałała teinbar-
dzicj, że nie istnieje tu prawie żadne ob­
ciążenie podatkowe, a in ic ja tywa p ry -

jwEtna nie napotyka na sztuczne przesz-
j kody . Jak w ie lk i jest rozmach, cechu­
jący życie gospodarcze kra ju, pokazują 
choćby cy f ry , dotyczące rozwoju mło-
degp ZUPEŁNIE przemys ły ; jeśli produkcję, 

.świa tową roku 1929 określ imy cyfrą 100, 
Wydaje się nam nader s ł u s z n e m . z e , t ( ) s t w l e n l i z i ć m o i c m V f 2 e w tyr t l roku 

w - A M a e i sprawie preferencp dla su-, p r o d u k c j a p r z e m y s ł u palestyńskiego 

równała się także 100, w roku 1933 zaś, 
gdy produkcja świa towa spadla do 77, 
produkcja palestyńska wynosi ła już 214 
i wzrosła w r. 1934 do cy f r y 259. 

Stosunki zmieni ły się raptownie jesie­
nią 1935 r. naskutek konf l ik tu w łosko -
abisyńskiego. Groźba zbrojnego starcia 
w basenie Morza Śródziemnego i w idmo 
możl iwej w t y m wypadku inflacji w y ­
wo ła ł y panikę, szczególnie wś ród Ara ­
bów oraz Ż y d ó w or ienta lnych, i dopro­
wadz i ły do nader gwał townego runu na 
banki. Wobec nagłego wycofania znacz­
nych sum, banki zmuszone b y ł y ograni­
czyć k redy t y do min imum. Oznaczało 
to załamanie się głównego f i lara gospo­
dark i całego kra ju , gdyż na dalekoidą-
cych kredytach bankowych oparty b y ł 
ruch budowlany, od którego zależne by­
ły n iety lko liczne związane z nim zakła 

iowców krajowych przestrzega się 
orzed jednostronnym pro-roln iczym ką­
tem patrzenia na nasuwające się zagad­
nienia. . 

az. 
c oGOOooooooGoooooooooooooocioee 

Sprzedaż nieruchomości 
W ostatnich dniach dokonano w Ło-

dzi wiele tranzakcyj kupna sprzedaży' 
nieruchcmośći, a przedewszystkiem pla­
ców budowlanych. Większych tranzak­
cyj dokonano placami w centrum mia­
sta. A więc m. in. Bracia Taub nabyl i k i i - : 
ka placów cd f i rmy „St i l ler i Bielszow-j 
sk i " . 

P. Adol f Hamburger nabył plac przy i 
u l . Sienkiewicza 26 od sukcesorów Zy l -
berberga. 

A d w . Stefan Koby l ińsk i nabył plac 
przy u l . Dowborczyków od przemysłow­
ca drzewnego p. Zielkego. 

Potrącanie zaległości 
podatkowych 

W związku z okólnikiem z dnia 18 grudnia 
ub. roku w sprawie potrącania zaległości po­
de tkowych ze zwrotnych opłat celnych, min. 
skarbu wyjaśnia, że dojrzałe do zrealizowania 
kupony od papierów wartościowych, składanych 
przez iirmy na zabezpieczenie należności cel 

by załamania się zbyt świetnej konjunk 
tury . 

War to więc zaznajomić się choćby 
pobieżnie z zasadniczemi wadl iwośc iami 
i niedociągnięciami s t ruk tury gospodar­
czej, z temi „chorobami w ieku dziecię­
cego", k tó rych suma składa się właśnie 
na właśc iwe podłoże nieszczęsnego „ k r y 
zysu" . 

Przedewszystk iem zanotować należy 
/.byt szeroką i nieoględną pol i tykę k re­
dy tową, stosowaną przez banki, rozpo­
rządzające nadmiarem go tówk i . Często 
bardzo k redy t y udzielane b y ł y bez do­
statecznych gwaraucy j i bez uwzględnie­
nia kwa l i f i kacy j zawodowych ref iektan-
ta, k tó ry brał pożyczkę na otworzenie 
jakiegoś przedsiębiorstwa. A że wśród 
kredytob iorców sporo by ło t. zw. 
„ p r z e w a r s t w o w i e ń c ó w " , sta­
wia jących pierwsze dopiero k rok i w no-
woobranym zawodzie oraz pewien odse­
tek zgoła n ieuczciwych, musiało się tak 
ła twe udzielanie k redy tów wcześniej 
czy później zemścić bezpośrednio na 
wierzycie lach, a pośrednio na całej go­
spodarce kra ju. 

Zło to spotęgowane zostało w ie lo­
krotnie przez spekulację gruntową, k tó­
ra w raz z nap ływem uciekin ierów-ka 

nej w tych życiodajnych i zasadniczo 
najważniejszych dziedzinach. 

Jeśli dodać do tego jeszcze n iezwy­
kle wysok ie płace robotnicze (szczegól­
nie w branży budowlanej), na które ten 
ubogi kra j posługujący sie do niedawna 
wyłączn ie śmiesznie tanią pracą arab­
ską nie mógł sobie pozwolić, jeśl j u-
względnić trudności, z jakiemi musiał 
wa lczyć nowopowstający przemysł nie 
chroniony murami celnemi. jeśli zważyć 
zgubne skutk i stłoczenia szerokich mas 
w ośrodkach miejskich nie Dosiadają­
cych dostatecznego „h in ter landu" — 
wtedy można sobie wyrob ić jaki taki po 
g'.ąd na niezdrową atmosferę, z której 
zrodzić się musiał k ryzys . 

Nie oznacza to bynajmniej , aby chwi 
Iowa depresja by ła nieuleczalna! — 
Można mieć nadzieję, że ta g w a ł t o w n a ' 
burza gruntownie oczyści powietrze, że 
nagłe załamanie się koniunktury dało 
tutejszemu społeczeństwu przedsmak 
prawdz iwe j katastrofy i o tworzy ło 
mu oczy na popełnione błędy. 

Pierwsze oznaki zmiany ku lepsze­
mu w idz imy np. już w zarządzeniu rzą-
dowem, wprowadzajacem cła ochron­
ne na szereg a r t yku łów , wyrab ianych 
w kra ju. Jeśli ty lko spokój w basenie 
Morza Śródziemnego nie zostanie po­
ważnie zakłócony, ma Palestyna wszel ­
kie szanse pomyślnego rozwolu . Świad 
czy o tern rap. fakt, że nawet w roku 
1935 obejmującym już okres k ryzysu , 
rząd palestyński osiągnął nadwyżkę 
budżetową wynoszącą przeszło 6 mi l io­
nów funtów. 

Jeszcze d z i ś l e ż y w tuteJsTTch b t rn* | 
kach poważna suma 15 mi l ionów funtów 
które szukają przecież możl iwości loka 
t y i prędzej czy później, gdy ty lko prze 

pital istów z Niemiec i wzmożonem sądny popłoch całkowicie minie, zosta-
przez to zapotrzebowaniem na tereny, 
nabrała fantastycznych wprost rozmia-

ną wchłonięte przez p roduk tywny , nie­
ustający proces rozbudowy kra ju. A 

że tysiące skądinąd p rzyzwo i t ych i spo 
kojnych ludzi ogarniętych znagła jakimś 
n iesamowi tym szałem, zaprzestało p ła­
cenia pobranych k redy tów i lokowało 
całą gotówkę w terenach, k tó rych 
sprzedaż po k i lku miesiącach obiecywa 
ła jakoby o lbrzymi zarobek. 

Raptowna i nieproporcjonalna z w y ż 
ka cen ziemi miała, naturalnie, skutek 
wręcz fata lny: zarówno budowa domów 
czynszowych jak i kolonizacja na grun­
tach wiejskich s tawa ły sie coraz mnlel 
rentowne, co doprowadzić musiało do 

dy przemysłowe czy handlowe, lecz rów stopniowego zaniku in ic ja tywy p r y w a t 
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r ow ! Każdego kusił ł a t w y jakoby i n ie ' w tedy młody organizm, k tó ry w y t r z y -
raz k i lkusetprocentowy zarobek, tak, j mał próbę ognia i wykaza ł swa odpor-

Zamówienia, których nie można odszukać 
Polska Agencja Telegraficzna w de­

peszy z Kai ru donosi: 
Egipskie ministerstwo przemysłu 1 

handlu postanowiło zakupić w Polsce 

być potrącana na pokrycie zaległości podatko­
wych. 

Zmiany w wymiarach 
podatkowych 

Ministerstwo skarbu rozesłało izbom i urzę­
dom skarbowym okólnik w sprawie zmian w 
sposobie dokonywania wymiarów i odpisów nie­
których podatków. 

Zmiany te pozostają w łączności z dekreta­
mi Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
zmiany uslcwy o państwowym podatku docho­
dowym, zmiany przepisów o podatku od kapita­
łów i rent, o podatku od nieruchomości i w spra­
wie zmirny p r e r i s ó w , dotyczących państwowe­
go podatku pzemysłowego i opłat stemplowych. 
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nych, nie mogą być traktowane jak gotówka, maszyny przędzalnicze dla państwowej 
wobec czego wartość takich kuponów nie może J fabryk i w y r o b ó w włók ienniczych. Za­

mówienie to jest tembardzle] charakte­
rystyczne, że na dostawę innych ma­
szyn do tej fabryk i rozpisany b y ł prze­
targ. Zamówienie polskich maszyn od-
by łp się poza przetargiem. Decyzję swą 
w tej sprawie ministerstwo uzasadniało 
tem, że polskie maszyny najlepiej odpo­
wiadają wszys tk im postawionym w a ­
runkom I dlatego wy łączono ie z konkur 
su, jako bezkonkurencyjne. 

Należy podkreślić, że fakt ten w y w o 
łał w miejscowych kołach przemysło­
w o - handlowych ogromne zaintereso­
wanie wy robami polskieml.' 

ne przez egipskie min. przemysłu 1 han­
dlu, i w jak ich rozmiarach poczyni ło ono 
zamówienia , o k tó rych mowa w depe­
szy P. A. T. 

Wed ług zebranych informaevi , po l ­
ski przemysł włók ienniczy w maszyny 
przędzalnicze zaopatruje się przeważnie 
w Angl j l . W Polsce wyrab ia ją je t r zy 
f i rmy : w Bielsku, Zgierzu i w Łodzi . — 
Pierwsze dwie f i rmy produkują w sto­
sunkowo skromnych rozmiarach zes­

poły dla przędzalni zgrzebnych, mało 
prawdopodobne jest zatem, by te maszy 
ny mog ły wchodzić w rachubę p rzy eks 
porcie do Egiptu, gdzie ze wziględu na 
rodzaj bawełny przedewszystk iem pro­
dukowane są cienkie numery przędzy. 

Trzecia f i rma — łódzka—produkuje 
maszyny cienkoprzędne. zarówno na 
swoie potrzeby, iak i w pewnych i lo­
ściach na sprzedaż. Podejmowane są 

ność, zatętni nowem życiem. 

Rynek pieniężny 
Waluty anglosaskie miały wczoraj 

tendencję mocniejszą. Na giełdzie war­
szawskiej dewiza na Londyn zwyżkowa­
ła o 3 punkty do 26.34 a kabel na Nowy 
Jork o 3/4 punkta do 5.31 i t rzy czwar­
te. Pozatem mocniejsza o 10 punktów 
była dewiza na Zurych, k tórą notowano 
po 173.15 oraz o 5 punktów dewiza na 
Zurych, k tóre j kurs wynosił 360.80. 

Bank Polski płaci ł za funty 26.18 za 
dolary 5.28. 

Mocniejsza tendencja dla walut pa­
nowała również na rynku łódzkim. No­
towano: dolar — sprzedaż 5.31, kupno 
5.29, funt 26.40—26.30, dolar złoty 

9.07 — 9.04, marka niemiecka 1.41—1.39. 
Papiery wartościowe by ły notowane 

nieco słabsze. Poż. stabilizacyjna w żą­
daniu 62.00, w płaceniu 61.50, d o l a r ó w 
ka 50.50 — 49.50, 5 proc. L.Z. m. Łodzi 
47.50 — 46.50. 

1*1 
» * 

Po otrzymaniu tej tak sensacyjnie również próby eksportu, iednak z Bgip-
brzmiącej depeszy staral iśmy się usta- tu nikt dotychczas maszyn tych nie ża­
lić, gdzie wyrabiane sa w Polsce m a - , mawiał , ani się w tej sprawie do Łodzi 
szyny przędzalnicze, tak wysoko cenio- jn ie zwraca ł . 

„.Kflnigsberger Allgemelnc Zeltung'' donosi, 
ł e Li twa podwyższyła stawki celne o 25 do 100 
procent na 34 gatunki towarów, między innem' 
blachą żelazną, jedwab sztuczny, przędzę, towa­
ry galanteryjne, artykuły chemiczne i farmaccu-

! tyczne. Należy nadmienić, że podwyżka ceł do­
tknęła towary, które głównie albo wyłączni* 
sprowadzano z Niemiec, 

Zatwierdzona dyrekcja 
Zw. Izb 

Minister przemysłu { handlu zatwierdził 
uchwałę ogólnego zebrania Związku Izb P r z e m y 
słowo-Handlowych, w myśl której obowiązki 
dyiektora Związku Izb pełni p. Józei Jakubow­
ski, dyrektor Izby Przem.-Handl^ w Warszawl* 1 

Zastępstwo dyrektora Związku Izb prezydjutf 
Związku powierzyło p. Bolesławowi Rutkow­
skiemu. 

I 
Mająte 

Place . • 
•Budynki . • 
1 ory 
Sieć kabl podzier 

dników jezdny 
Tab^r 
Urządzeń.a elektr 
Inwentarz technic 
Inwentarz biurow 
Zaprzęgi, pojazd; 

Magazyn 
Kasa 
Papiery wartość 
D luzncy 
Depozyty 1 kaucji 
Sumy przechodnie 

_ Winien 

Wydatki ogółem 
'vsk za rok 193 

stałością z ry 

I 
narjusz 

I 
wypłać 
ców L 

) 
dzie di 
jowa l 

brana 

Giełda 
, Na dzisiejszem 
? e }v i Z O wej w W ; 
°yła mocniejsza, 
,Jc>nych. Notowa 
fe l,a 89.85, Londj 
S a b e l 5.31,75, Osi 
flaga 21 96, Sztc 
' ' 3 15 ( + 1 0 ) . W 
n 'emiecka 141.50. 
r °«a czeska 19.4C 
•fwajcarski 173.05 

36.50, leje r 
8 * 'e 94.50, łaty l 
- \ 6 ' 35 , ipalestyńsk 
•3J.5, rubel złot} 

f r e brny 1.35, bilo 
° a nknoty dolarów 

„ AKCJE. Dla « 
?*• Większych ob 
7 U Polskiego. N 
i + 5 0 ) . Cukier 2 
Popy 9 10—9, Oi 
M ( + 50). 

p a p i e r y p r i 
Procentowych te 
w "}k«zych obrót* 
' .Proc. Warszawy 
? ' łiemskiemi. 
^ - - 4 8 5 0 - 4 9 , 5 
? Proc. doi . 73.7: 
L t i )• odcinki po 
l h h budowlane 
, . r *emysłu Polskie 
E m s k i e 43.50—4: 
! , l e poznańskie » 

5 proc. Warsz 
^ a I>sza nowe 40, 
" e tranzakcje do i 
"Jństwowa renta 
J-J00 zł. 45.75. P< 

po 100 i 
5"« 56, 5 proc 

'"onowską żądai 
w| c ' ano płacić 6( 
C obrotach poza 
3 6 S 0 - 2 6 . 2 5 - 2 5 . 5 ( 

oroo. F o * . inw 

B A N K H A N D L O l 
P?otrkowsl 

załatwia w: 
K U P N O I 

PF 

Gil 
J WCZORAJAZI 

? ' notowano: do r V 0 , P O Ł - K O R 

95.50.' 4 7 J 
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^REPUBLIKA" nr. 11 

zasadniczo 

ze njezwy-
; (szczegól-
a które ten 
0 niedawna 
iracą arab-
ić. jeśli u-
;mi musiat 
•zemyst nie 
2Śli zważyć 
irokich mas 

nosiadają-
łrlandu" — 
jaki taki po 
•c, z której 

i, aby chwl 
eczalna! — 
gwałtowna' 

wietrze, że 
iktury dało 
przedsmak 
otworzyło 

iy. 
ku lepsze-

.dzeniu rzą-
cła ochron-
u rab ianych 
1 w basenie 
ostanie po-
tyna wsze l -
vo\u. Świad 
ret w roku 
:S kryzysu, 

nadwyżkę 
zlo 6 miljo-

f s r r ch barr-
nów funtów 
iwości loka 
r tylko prze 
linie, zosta-
tywny, nie-
7 kraju. A 
t v wytrzy-
swa odpor-
l. 

y wczoraj 
ietdzic war' 

zwyżkowa-
>el na Nowy 
trzy czwar-
10 punktów 
•ą notowano 
r dewiza na 
360.80. 
i ły 26.18 za 

i walut pa-
ódzkim. No-
5.31, kupno 
olar zloty 
a 1.41—1.39, 
ty notowane 
cvi na w żą-
50, dolarów-
.Z. m. Łodzi 

ilung'' donosi, 
ie o 25 do 100 
między innem' 
przędzę, towa-
ie i farmaceu-
wyżka cet do-
łbo wyłączni* 

r e h c i a 

u zatwierdził 
cu Izb Przemy­
ś l obowiązki 
ózef Jakubów 
w Warszaw!*-

izb prezydjutf 
owi R u l k o W 

Kolej Elektryczna Łódzka, 
S p ó ł k a A k c y j n a . 

I L A N S z dnia 31 grudnia 1935 r. 
Majątek Źródła 

Zt. gr. 
Place 910,722,24 
Budynki 4,071,648,41 
1 ory 10,266,294,23 
Sieć kabl podziemnych i przewo­

dników jezdnych • • • 3,466,382,18 
Tabar 11,260,534,66 
Urządzenia elektrowni . . . 2,452,124,95 
Inwentarz techniczny . - . 1,055,333,05 
Inwentarz biurowy i gospodarczy 423,440,39 
sprzęgi, pojazdy i samochody 171,668,19 

Kapitał akcyjny . 
Kapitał amortyzacyjny . . Zł-
Kapitał zapasowy „ 
Fundusz dyspozycyjny . . „ 
Fundusz odnowienia . . „ 
Fundusz budowlany . . „ 

7,260,000,— 
2,849,000,— 

614,000,— 
614,000,— 
276,000,— 

Zł. gr. 
20,250,000,— 

11,613,000,-

Magazyn , 
Kasa . . . . . . 
Papiery wartościowe i udziały 
"lużn cy 
depozyty i kaucje . . . . 
Sumy przechodnie 

34,084,148,30 
471,925,10 
89,924,60 

472,931.70 
467,417,70 
40,200,— 
15,452,50 

35,641,999,90 

Ogółem kap tały własne . . . 
Wierzyciele . 
D y w denda nlepodniesiona 
Depozyty i kaucje 
Sumy przechodnie 
Pozostałość zysku z r. 1934 Zl- 7,790,31 
Zysk za rok 1935 2,418,273,75 

31,863,000,— 
1,179,526.22 

34,778,50 
59,705,04 
78,926,08 

2,426,064,06 

Jak odmładza w Pani 
na kwadrans 

przed wyjściem z domu? 
Cały dzień 
ustawicz­
nej pracy 
zawodowe! 
lub w do­
mu — nu­
ży i w y ­

czerpuje Panią. Co uczy­
nić n a l e ż y , 
aby wyglądać 
młodo 1 ele- m&jf 

g a n c k o ? m 3 l 
Jakich używać środków? 

Jaką posługiwać się 
metodą? 

P o n i ż s z e wskazówki 
wskażą właściwą drogę. 

R a c h u n e k Z y s k ó w i S t r a t 
z dnia 31 grudnia 1935 roku. 

Winien Ma 
. Zł. gr. 

Wydatki ogółem . . . . 8,771,08S,59 
' ysk za rok 1935 wraz z pozo­

stałością z n k u 1934 , . 2,426,064,06 

Pozostałość zysku z roku 1934 
W p ł y w y ogółem 
Dywidenda niepodn esiona • 

Zł. gr-
7,790,311 

11,179,399,34 
9,963,—, 

10 minut dla urody. 
1 Rozetrzeć na twarzy, 

szyi i ramionach tro­
chę kremu M O U S O N . 
O Pokryć jeszcze raz 

skórę kremem M O U ­

SON, aż utworzy się na 
niej subtelna, lśniąca 
perłowo, matowa po­
wierzchnia. 

Q Tę naturalną maskę 
kosmetyczną należy 

pozostawić na twarzy 
przez pięć — dziesięć mi­
nut, aż wsiąknie dokład­
nie w skórę. 

>J W między­
czasie na­

leży umyć rę­
ce, w e t r z e ć 
w nie odrobinę 
kremu M O U S O N , a po­
tem miękką serwetką 
przetrzeć twarz w kierun­
ku jak wskazują strzałki. 

Zdumienie l zachwyt 
ogarn e nas, gdy spojrzy ' 
my teraz w lustro. Cera 
delikatna i ożywiona po­
kryta jest nalotem mato­
w y m , przypominającym 
puszek brzoskwini. Za­
bieg powierzchowny iest 
skończony, ale zbawienny 
w p ł y w kremu trwa pod 
skórą nadal. Podczas gdy 
Pani rzeźwa l odmłodzo­
na opuszcza dom, życio­
dajne składniki k r e m u 

M O U S O N ciągle pod­
trzymują cerę w stame 
zdrowia i mło­
dości. 
A w'<c pioszę' 

nie zwlekać, 
,ecz wyciąć od­
raza powyższy 
sposób użycia l 
zaopatrzyć się 
w krem M O U S O N , jeśl' 
gci dotąd Pani nie po­
siada. 

U w a d z e P a d ! 

Krem M O U S O N tworzy 
jednocześnie znakomity 
podkład pod puder. Na j ­
bardziej godny polecenia 
jest tak ie puder M O U ­
SON w odcieniach natu­
ralnych. 

Dla cery jasnej: biały, 
kremowy,ocre,ocre-rose, 
różowy, cielisty i ptche. 
Dla cery ciemnej: nt tu-
rel ciemny I , naturel 

ciemny. I I . ra -
chel, peche, 
fonce i am-
bree. Dla oży­
wienia cery: 
r ó ż jasny i 
r ó ż ciemny. 

W y c i ą ć 1 
zachować! 

11,197,152,65 11,197,152,65 

Powyższy bilans oraz rachunek zysków i strat zatwierdziło Walne Zgromadzenie akcjo-
narjuszów z dnia 31 marca 1936 roku. 

D Y W I D E N D A wynosi Zł. 24,— od każdej akcji wartości nominalnej Zl . 600,— i będz e 
wypłacana, poczynając od dnia l - g j kwietnia 1936 r., przez Spółdzielczy Bank Przemysłow­
ców Łódzkich z ogr. odp. w Łodzi. ul. Pieraekiego Nr. 15, na podstawie sódmego kuponu-

Wypla ta dywidenty na podstawie świadectw ułamkowych w odpowiednim stosunku bę­
dzie dokonywana przez Kasę Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc. w Ł j d z i , ul. T r a m w a ­
jowa Nr. 6. 

Zarazem zaznacza s'ę, że — stosownie do § 48 Statutu Spółki — dywidenda, nie ode­
brana w ciągu 5 lat, przechodzi na własność Spółki. 

Cenfrcslna lecznica zębów 
P R Y W A T N Y G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y W Ł O D Z I 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 . 8 3 
Przyjmuje: od 9 r- do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10—1-el. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ZADZ1EWICZ. 

MACĘ 
maszy nową-higienlczną oraz MĄKĘ W ACOWĄ 
znano ze swej dobroci poleca Mff l fic&flf** 
po cenach przystępnych VWmm%0dlii 
Al. Kościuszki 11 tlili: M g t l k i n k W til. 173-46 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 3 kwietnia. 

, Na dzisiejszem zebraniu igiełdy walutowo -
?*wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 

Via mocniejsza, przy obrotach naogót zmniej-
'*onych. Notowano: Amsterdam 360.80, Bruk-
?«>,» 89.85, Londyn 26.34 ( + 3), Nowy Jork— 
5*t>el 5.31,75, Oslo 132.30 ( + 1 5 ) , Paryż 35.01, 
, r »ga 2196, Sztokholm 135.80 ( + 15), Zurych 
l;3.15 ( + 10). W obrotach prywatnych: marka 
n '«miecka 141.50, szyling austrjacki 98.25, ko-
r ° n a czeska 19.40, frank francuski 35.02, frank 
' '^ajcarski 173.05, gulden gdański 99, liry wło-
7>e 36.50, leje rumuńskie 3.25, pengo węgier-
'"'e 94.50, łaty łotewskie 129, funty angielskie 
26.35, palestyńskie 26.33, dolar gotówkowy 

ł - 3 l , 5 , rubel złoty 4.82, dolar złbty 9 04, rubel 
? r « W y 1.35, bilon 0.66. Bank Polski płacił za 
° a nknoty dolarowe 5.28. 

AKCJE. Dla akcyi tendencja była utrzyma-
?*• Większych obrotów dokonano akcjami Ban-
, u Polskiego, Notowano: Bank Polski 96.25 
1 + 50), Cukier 23.25—23 50—23.25 (—25), L i i -
P°py 9 10—9, Ostrowieckie 25.50, Haberbusch 
3 4 U 50). 

PAPIERY P R O C E N T O W E , Dla papierów 
Procentowych tendencja była nieco słabsza. 
Większych obrotów dokonano 7 proc. stabil., 
s Proc. Warszawy nowemi i 4 i pół proc. lista-

ziemskiemi. Notowano: 4 proc. dolarowa 
48 50—49, 5 proc. konwers. 59 50 (—25), 

Proc. doi. 73.75 (—75), 7 proc. stabil. 61.50 
f - -?8) , odełnkrpo 500 efol. 62i33 <—75)7 8 proc obi, S budowlane B, G. K 1 em. 93, 8 proc. 
zmys łu Polskiego 90.75 ( + 75), 4 i pół proc. 
Emskie 43.50—43 (—75), 4 i pół proc. ziem-
2," poznańskie .38.75—39, w złotych w złocie 
1 • 5 proc. Warszawy nowe 53.25—52.25. 5 proc. 
* s , i s z a nowe 40, 5 proc Piotrkowa 42.50. Drob-
" e tranzakcje dokonane a nienotowane: 3 proc. 
r , a ń s i w o w a T e n t a yjemska 45.25, odcinki ipo 
1 °00 zł. 45.75, po 500 zł. 50.50, 7 proc. stabil. 
0«einki po 100 doi. 67.88, 5 proc. Warszawy 
V . * r e 56, 5 proc Łodzi nowe 46.75, za 8 proc. 
"{•lonowską żądano 91 , za 7 proc. warszawską 
P h c i a n o płacić 66, za 7 pręc. śląską — 66.75. 

obrotach pozagiełdowych: 3 proc. budowlana 
50—26.25—25.50, 4 proc. inwestycyjna 53, 
Woo. po i . inwest 71 50—71—70.50. 

i>.., Spółdzielczy 
H Ą N K H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W Y w Lodzi 

Piotrkowska 6. tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe 

KUPNO I SPRZEDAŻ P A P I E R Ó W 
P R O C E N T O W Y C H . 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
. N» wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-

notowano; dolary 5.30—5.29. dolarówka 50.00 

U p a d ł o ś ć f. „ S e t f a l a i i i i 
Z g ó r a ) m i l i o n z ł o t y c h s t r a t 

W dniu wczorajszym na wokandzie sądu 
handlowego znalazła się sprawa ilrmy „SETA-
L A N A " Sp. Akc. 

Podanie w te) sprawie wniósł odw a Hart-
man, pełnomocnik Łódzkiej Fabryki Wyrobów 
Jedwabnych „Setalana" Sp. Akc. (Pomorska 65) 
o ogłoszeniu upadłości firmie, 

„Setalana'' powstała w roku 1923, kapitał 
zakładowy wynosił 600.000 złotych. 

Wskutek trudności, wywołanych kryzysem, 
ilrma zmuszona była wystąpić o odroczenie 
wypłat. 

W wyniku postępowania odroczenlowego, 
zawarty został układ, w myśl którego spółka 
zobowiązana była zapłacić wierzycielom 40o/ 0 

ich należności w czterech półrocznych ratach, 
z których ostatnia płatna była l-g"o kwietnia 
1935 roku. 

Znaczne wkłady pieniężne, dokonane przez 
członków zarządu nie umożliwiły jednak wy­
brnięcia z trudności finansowych, mimo przej­
ścia firmy na działalność zarobkową, rok 1935 
przyniósł straty w wysokości 144.545,55 zł., co 
łącznie ze stratami, ponieslonemi w latach ubie­

głych daje ogólną sumę strat zl 1.023.248,31, 
wyczerpującą wszystkie zasoby płynne przed­
siębiorstwa. Firma nie wywiązała się z zobowią­
zań układowych wobec wierzycieli zagrancznych, 
wytoczono spółce cały szereg spraw sądowych, 
nektórzy z wierzycieli uzyskali już wyroki są­
dowe. 

W tych warunkach firma wystąpiła o ogło­
szenie upadłości. 

Z bilansu na marzec 1936 rok po stronie pa­
sywów figurują następujące pozycjei nierucho­
mości, )ak budynki fabryczne 1 place—493,237,29, 
maszyny — 604.577,10, inwentarz — 1.135.526,78, 
majątek płynny — kasa, papiery wartościowe, 
weksle, protesty, materjały pomocnicze, towa­
ry, dłużnicy, zaliczki pracowników oraz sumy 
przechodnie — 113.144,91 zł., straty z lat ubie­
głych — 1.012.312,46 z l , , straty za 1936 rok — 
11.637,37, ogółem 2.271.621,52 zł. 

Po stronie pasywów figurują) kapitały włas­
ne — 600.000 zł., rezerwowy — 101.617,73 zł., 
amortyzacyjny — 624,849,09 zł., zobowiązania, 
jak akcepty, wierzyciele, pożyczki oprocento­
wane, wierzyciele hipoteczni, zaległe podatki, 

p49 50, p o t konwersyjna 60.00 

95.50. 
?• Łodzi 47.85—47.50, Bank 

-59 50, 5 proc. 
Polski 96 00— 

Bilans Banku Polskiego 
za trzecią dekadę marca 

Warszawa, 3 kwietnia. 
W trzeciej dekadzie marca r. b. zapas złota 

w Banku Polskim powiększył się o 0,2 mil), do 
sumy 426,7 milj. zł., oraz stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz wzrósł o 0,9 milj. do 26,3 milj. 
złotych. 

Suma wykorzystanych kredytów zwiększyła 
się o 18,8 milj. do 735,7 miljonów zł., przyczem 
portfel wekslowy wzrósł o 16,1 milj. do 611,3 
milj. zł. 1 portfel zdyskontowanych biletów skar 
bowych zwiększył się o 12,0 milj. do 50,9 mil|. 
zł., natomiast stan potyczek zabezpieczonych 
zastawami zmniejszył się o 9,3 milj. do 73,5 
milj. zł 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
zmniejszy! się o 17,8 milj. do 28,8 milj. zł. 

Pozycje ,inne aktywa" i „inne pasywa' 1 ule­
gły wzrostowi: pierwsza o 6,1 milj. do 214,3 milj. 
druga zaś — o 2,2 milj. do 323,5 milj. zł. Na-

I tychmiast płatne zobowiązania spadły o 37,9 
milj. do 155,4 milj. zł. Obieg biletów bankowych 

' w wyniku wyżej omówionych zmian — powięk-

I
1 szył się o 44,0 milj do 978,8 milj. zł. 

Pokrycie zlotem wynosi 40,42 proc, przekra­
czając normę statutową o przeszło 10 punktów. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N O W Y JORK. Loco 11.69, kwiecień —, ma) 

11.28, czerwiec —, lipiec —, sierpień 10.81, 
wrzesień 10.69, październik 10.29, listopad 10.27, 
grudzień 10.28, styczeń 10.32, luty 10.35, ma­
rzec 10.39. 

N O W Y O R L E A N . Loco 11.73, maj 1 1 . 1 8 -
19, lipiec 10.85, październik 10.26, grudzień 
10.24, styczeń 10.27, marzec 10.31 

L I V E R P O O L Loco 6.44, kwiecień 6.10, maj 
6.01, czerwiec 5.93, lipiec 5.87, sierpień 5.86, 
wrzesień 5.66, październik 5.57, listopad 5.51, 
grudzień 5.51, styczeń 5.51, luty 5.51, marzec 
5.51, kwiecień 5.50, maj 5 50, czerwiec 5.48, 
lipiec 5.38. 

EGIPSKA. Loco 9 15. maj 8.67, lipiec 8.53, 
październik 8.45, listopad 8.25, styczeń 8.14, 

marzec 8.08, maj 8 08. 
UPPER. Loco 7.39, maj 7.11, lipiec 7.09, 

październik 6.79, listopad 6.67, styczeń 6.62, ma­
rzec 6.62, maj 6.62. 

B R E M A . Loco 13.64, maj 12.03, lipiec 11.97 
październik 11.76, grudzień 11.76, styczeń 11.75. 

A L E K S A N D R J A Sakkelaridis. Ma j 15.13, 
lipiec 14.91, listopad 14.89, styczeń 14.55. 

A S H M O U N I . Kwiecień 13.40, czerwiec 13.11, 
sierpień 12.76, październik 12.14, grudzień 11.94, 
luty 11.83. 

świadczenia 1 sumy przechodnie — 945.154,70 zł., 
bilans zamyka się sumą zł, 2.271.621,52. 

Sąd na wczorajszej sesji ogłosił upadłość 
firmy „Setalana" Sp. A k c , przyczem sąd we­
zwał wierzycieli upadłej firmy, aby zgłosili sę­
dziemu komisarzowi swe pretensje do dnia 15 
maja 1936 roku. 

** 
Belgijski dziennik urzędowy publikuje de­

kret, ustanawiający definitywnie parytet waluty 
belgijskiej na obecnie obowiązującym poziomie, 
wynoszącym, jak wiadomo, 72 procent parytetu 
dawnego, który obowiązywał do dnia 1 kwiet­
nia 1935 roku. Dekret zawiera również posta­
nowienie o zniesieniu funduszu walutowego, 
gdyż — jak się okazało — Belgijski Bank Na­
rodowy jest całkowicie w stanie panować nad 
walutą. 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 14.75—15 00 
pszenica 22.00—22.25, pszenica zbierana 21.75— 
22 00, jęczmień przemiałowy 15.00—16.00, jęcz­
mień browarowy 15.00—15.25, owies jednolity 
16.00—16,25, owies zbierany 15.50—16 00, mąka 
ty lnia (1) 19.75—20.25, mąka żytnia (2) 21.50— 
22.50, mąka pszenna 34.00—36.00, otręby tytnie 
11.00—11.25, otręby pszenne 11.00—11 25, otrę­
by pszenne grube 11.50—11.75, rzepak 41.00— 
42.00, groch Victoria 27.00—30.00, makuch rze­

pakowy 14.50—15.50, koniczyna czerwona — 
110 150 00, koniczyna biała 70.00—100.00, łu­
bin niebieski 11 00—12.00, łubin żółty 13.50— 
14.50, wyka 26,00—28.00, peluszka 25.00—27.00, 
siemię 38.00—40.00. ziemniaki jadalno 4.50—5 00 
saradela 21.00—23.00. 

Ś W I Ę T A — T O RADOŚĆ I W E S E L E . 
Jak się to mówi w Polsce: ,,raz na rok 

około Wielkiejnocy" musimy sobie użyć nietyl­
ko przy świątecznym stole, ale i wogóle, stwa­
rzając wokół siebie, w domu atmosferę świą­
teczną i radosną. 

Radiosłuchacz świadomy wie już wszystko 
o aparatach Telefunken, o ich zasięgu, czy­
stości i plastyce tonu, łatwości strojenia i t. d. 
Wystarczy teraz iść zdecydowanym krokiem do 
iednej z wir.kszych firm radiowych wybrać so­
bie aparat Ambasador lub Special i nabyć go 
na dogodnych warunkach ratalnych, poczyna­
jąc od 20 zł. miesięcznic 

W w 
• i -W 9fiS> 
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MACĘ 

SKŁAD WIN 
P ó ł n o c n a 1 , t e l . 1 0 7 - 8 4 

(Egz. od roku 1S65) 

m a s z y n o w ą - P e j s a c h o w ą . codziennie świeżą I m ą k ą m a t o w ą znaną ze 
swej dobroci polecu p o c e n i e | | | I | C I N D E D R B Piotrkowska na 
k o n k u r e n c y j n e j C U K I E R N I A I L W E l I l D E l i U n tel. H3-82 (10 
oraz makaroniki w wielk im wyborze. Maca I mąka — we Hrmowem opakow. 

L 
LEKARZ - D E N T Y S T A 

przyjmuje od 4—8 po pol-

P i o t r k o w s k a 5 1 
T E L E F . 121-23. 

i 'i 
L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. Kopciowsha 
Przyjmuje od 9—3-el 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-eJ w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 te i . 122-89 

DOKTOR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoptclowych, 

Zawadzka 6fr-
8 - 1 2 , 2 - 4 . 6 - 9 wlecz, 

niedziele I święta od 8—1 pp. 

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 — 1 , od 5—9 pp., 
w niedziele 1 święta od 1*—L 

DR. M E D . 

Al. Kopciowshi 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7 - 8 - e l wlecz-

DR. M E D . 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. S K Ó R N Y C H 

I W E N E R Y C Z N Y C H 

ul. P IOTRKOWSKA 9 0 
Telef. 129-45-

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2 po_pol 

P R Y W A T N A P R Z Y C H O D N I A 

Wenerologiczna 
chor. wenerycznych I skórnych 

od 8 rano'do 9 wiecz-, w niedz. 9—1-
Kobieta lekarz od 3—5 pp. 

p i o t r k o w s k a 161 
P O R A D A 3 Z Ł . _ 

D o k t ó r 

H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
ul. TRAUGUTTA 9 
(ront Usze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8 — I M od 6—9 wlecz, 
ńiedz. i święta od 9-12 .30. 

Dzid 
premiera I 

Po raz I-szy od 2 lat przez 
wszystkich uwielbiana 

W I L L A T U R L E J S K I E G O 
T e l . 1 4 

Czynny od 1 kwietnia. 
Przyjmuje zamówienia na okres świąteczny-

Bliższe informacje na orejscu. 
LoOO<XXX>3000GOOOOCOOOOCOCX^GCXXXXXXX>r 

we wspanialej komedj i erotycznej 

MIŁOSNE 
NIESPODZIANKI 

f 

obert Montgomery | | | ™ a s : « i 5 5 s ® ® B ™ * 

Zarząd Karolewskiej Manufaktury 
K A R O L KRSNING 1 S-ka, Spółka Akcyjna 

zawiadamia, że w dniu 30 k w i e t n a rb. o godz. 
17-ej w lokalu Zarządu przy ul. 6-go Sierpnia 
Nr. 5 w Łodzi odbędzie się 

Z W Y C Z A J N E W A L N E Z G R O M A D Z E N I E 
A K C J O N A R J U S Z Ó W 

z-następującym porządkiem dziennym: 
• 1) Wybór przewodniczącego; 2) Zatwierdze­

nie sprawozdania .Zarządu, bilansu oraz rachun­
ku strat i zysków za 1935 rok; 3) Podział zys­
k u ; 4) Kwitowanie władz Spółki z wykonania 
przez nie obowiązków; 5) W y b o r y do Zarządu 
i KoTrsji Rewizy jne j ; 6) Wniosk'. 

Na zasadzie 8 59 Prawa a k c , właściciele 
akcyj obowiązani są zgłosić swe prawa do gło­
su na 7 dni przed Walnem Zebraniem 

Posady 

M Ł O D Z I E N I E C w średn m wieku po­
szukuje pracy w charakterze sprze­
dawcy, inkasenta i t. p. Wymagania b. 
skromne- Na żądan'e pierwszorzędne 
referencie- Oierty sub „Uczciwy". 
P O T R Z E B N A jest od zaraz młoda pa­
nienka (uczenica), władająca polskim 
i niem eckim językiem, do sklepu ga­
lanteryjnego z calkowitem utrzyma­
niem. Adres wskaże „Uepubl ka". 

Uzdrowiska 

R E N O M O W A N Y pensjonat „Glogo-
wianka" we Włodzimierz owie już 
czynny. Przyjmuje zamówienia na 
św ęta Wielkanocne. Pokoje ogrzewa­

ło lic 
K O L U M N A W.leńska 1. Pensjonat Do­

ra czynny, przyjmuje zamówień a na 
święta. Łódź, Wólczańska 4, telef. 
165-93, Kolumna telef. 19. 

( 

Choć jest kryzys, choć jest bieda 
Lecz bez „ O L ł A " iyć stę nie da! 

Sygnatura: IV . Km. 696/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi. 4-go rewiru, Stefan Zajkowski ma 
Jacy kancelarję w Łodz: przy ulicy 
Narutowicza Nr. 35, na podstawie art 
602 K- P. C. podaje do publicznej wia-j 
domości, że dnia 10 kwietnia 1936 r 
o godzinie 12 w Łodzi przy ulicy S en 
kiewicza Nr- 29 odbędzie się 1-sza 1 
cytacja ruchomości, należących do 
Izraela Oszera vel Oskara Kissina, 
składających się ze stołu, 2 foteli, 10 
krzeseł, lampy niklowanej i dywanu 
maszynowego na rzecz Adalberta W e l 

kego, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 550. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyże j 
oznaczonym. 
/ Dnia 18 marca 1936 r. 

Komornik: St. ZAJKOWSKI -

DYREKCJA K O L E I E L E K T R Y C Z N E J Ł Ó D Z ­
KIEJ Sp. Akc. 

zawiadamia niniejszem pp- Akcjonarjuszów, że 
od dnia 16 kwietnia 1936 r. wydawane będą pp-
Akcjonariuszom bilety bezpłatne na przejazd 
tramwajam na nowy okres od 1 maja 1936 r. 
do 30 kwietnia 1937 r. 

Wydawnic two biletów odbywać się będzie 
w biurze Zarządu przy ul- Tramwajowej Nr. 6 
w godzinach od 8 do 12,30 ( w soboty od 8 do 
12), za okazaniem orygnalnych akcyj lub kwi ­
tów depozytowych, przyczem na każde 50 ak­
cyj wydany będzie 1 bilet. 

B lety, wydane na okres bieżący, a znajdują­
ce się w posiadaniu pp- Akcjonarjuszów, po dniu 
30 kwietnia rb- będą nieważne. 

c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x 

Nauka I wychowanie 

ANGIELSKI , francuski gruntownie u-
j dzielam- Konwersacja, handlowa ko* 
i respondencja. Zgłoszenia telef- 226-23 
j w godz- od 11 — 1 cod7iennie. j 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul- Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pot; 
R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) udz !e-
la lekcji gry fortepianowej oraz jęz< 
francuskiego po kilkuletnim pobycie w" 
Paryżu. G. Hurwicz • Sztyl lerowa 
Południowa 23, m. 9. 

paryżanka 
udziela lekcji 
francuskiego. 

Literatura- Kon­
wersacja. Grama 
tyka. Pomoc 

szkolna- Doros­
łym metodą skro 

coną. P O Ł U ­
D N I O W A 20. 

en. 20, lewa I-sza' 
oficyna, parter-

Zarząd Firmy P R Z E M Y Ś L D R Z E W N Y M A -
K S Y M I L J A N J A K U B O W I C Z Sp- A k c w Łodzi 
zawiadam a P- T . Akcjonarjuszów, że dnia 27 
kwietula 1936. r.. o godz. 19-ej w lokalu Spółki, 
ul. Stef- Żeromskiego 90/92 odbędzie się Z W Y ­
CZAJNE W A L N E Z G R O M A D Z E N I E z nast. po­
rządkom dziennym: 1) Zagajenie i wybór prze­
wodniczącego, 2) Zatwierdzeń e sprawozdania. 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej oraz bilansu za 
rok 1935, rachunku Zysków i Strat i udzielenie 
pokwitowania Zarządowi z działalności, 3) I^o-
wzięcie uchwały w sprawie podziału zysku 
wzgl- pokrycia strat, 4) W y b ó r Członka Zarzą­
du na miejsce ustępującego j wybór Komisji Re 
wizyjnei- 5) Sprawa wynagrodzenia dla Człon­
ków Zarządu i Komisji Rewizyjnej , 6) Wolne 
wnioski. Akcjonariusze mogą w myśl art- 57 
prawa o spółkach akcyjnych zgłosić dodatkowe 
sprawy na porządzek dzienny. Akcjonariusze 
pragnący wziąć udział w Walnem Zgromadze­
niu, muszą w myśl. art. 59 prawa o Spółkach 
Akcyjnych najmniej na 7 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem przedstawić swoje akcje Za­
rządowi F rmy Przemysł Drzewny Maksymil ­
ian Jakubowicz S. A. w Łodzi-

Rozmaite 

POSZUKUJE wspóln ka czynnego z ka 
pitałem 10—12,000 złotych- Dysponuje 
składem wartości 15,000 złotych. Oier ' 
ty sub „Szybka decyzja" do Fuchsa, 
Piotrkowska 87. • 
E T Y K I E T Y dla fabryk włókienniczych 
litografowane, tak również dla fatiryF'' 
wód gazowych i innych polecają 
przystępnej cen e w wykwintnem wy 
konaniu Zakłady Graficzne Adolf Pań' 
ski Spadkobiercy, Piotrków Tryb-

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m , 1 6 , I I I p . 

c c x j c o o o o o o o o o o o o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ; 

W Ó Z K I dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobl, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu. 

U w a g a n i 
• • • 

Do akt Nr- Km. X . 479 1936 r 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew ru 10-go, zamieszkały w Ł o ­
dzi, ul. Zachodu a 41 , na zasadzie art 
602 K. P- C- ogłasza, że w dniu 9 kwie 
tnia 1936 r. d godz- 11,30 w Łodzi 
przy ul. Podrzecznej Nr. 14, odbędzie! py i nne rzeczy do sprzedania 
się publiczna 1 cytacja ruchomości al nów Nr. 24, I piętro, front-
mlanow cie: różnych mebli, ampli, 
szter i maszyny dó szycia, oszacowa-

z l 

( Kupno i sprzedaż Lokale 

S Ł O N E C Z N E 3 pokoje z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami na I piętrze do 
wynajęć a- Wysoka 38. 

OKAZYJNIE lustra, fotel, obrazy, , lam-lDO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany 
Legjo|przy rodzinie- Legionów 47, front I I 

piętro, rn. 10. 5 

POKÓJ komfortowy Jednoosobowy z 

Wszelką porcelanę, szkło, kryształy, 
majolikę, marmury 1 wyroby ^ ' a l . t o - , „ 
we SKLEJA SIE BEZ Ś L A D U . Adres,- Ł 6 d ź d n i a 1 Q m a r c a ] 9 3 6 r . 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 82, front| Komornik: L. N A B O R O W S K I 

OKAZJA! Wyjeżdżam, sprzedam tanio 
1103, którelmeble do 2-ch pokoi lub mieszkaniem e w e n t utrzymań em wynajmę osobie 

inteligentnej pracującej. Śródmiejska 
52, lewa of ic , m. 14. 

nych na łączną sumę 
można oglądać w dniu licytacji w miej]l wygodami. Bednarska 24, m. 52, 1 P 
scu sprzedaży, w czasie wyże j ozna 

I p. m. 4 Telefon 209-65. 

Z D O L N Y K U P I E C 
wprowadzony na rynku łódzkim w 
branży włókienniczej, D O S T Ą P I Ł B Y 
JAKO SPÓI .NIK do biura agenturowe­
go lub składu konrsowego- Osobiśc e 
posiada przedstawicielstwo zagranicz­
ne branży włókienniczej- Oferty — 

sub „Kupiec". 

. C z y s t o ś ć , , 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanle oraz sprzątanie biur, pekoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45, 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub-j 
fokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 

DO W Y N A J Ę C I A pokój z kuchnią już 
wolne, wprost od gospodarza. Kilińskie 
go 151- Wiadomość u dozorcy- 5 

nicron 111-72. 

do BEKLBm I 
G B Z E T O W V C H I cenniKOLu I _ PROSPEKTÓW | W|,c.o lotogrgflcw. dla Mlouj ftiprodiAejI 

n a s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

H E L E N A " 
9 Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę 

Zagubione dokumenty 

da drobne ogłoszenie do „Republiki" zaraz- Informacje tel- 132-14. 

N O W O C Z E S N E mieszkanie 4-pokojowe 
wraz z hollem, słoneczne, H-g'e piętro 
front, wszelkie wygody, winda, central 
ne ogrzewanie, bieżąca ciepła woda, 
wmurowany kredens i szafy, w no-| Z G U B I O N Y weksel zł 
w y m domu przy ul. Bandurskiego u, 36 r 
wylotu Alei Kościuszki do wynajęcia 

5-100, pł. 11. 
wystawca Aleksander Moty l . v " 

brzyn, zlecenie M- Moty l , un ewa* 
niam. Bankier, Sienkiewicza 3/5. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl . 5 — . „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń i w y k l y c h dzieli się na 10 szpalt po 28i mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 tr. za wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 - z . 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i ^ " l u b i -
nowe w l i ś c i e zl 10. Adwokackie ryczałtem tl. 2 5 . - . Drobne za słowo 1 5 g l ttłSti 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcvi 
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenie zagraniczne 100 proc. drożef. OgłoszeniTfantazyjnePi tabel 
lary^zne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada -

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia pd ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drmriego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki , które 
znsadnlczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zsplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

wydawcę: Wydawn. .£epjiMik»". Sp. s ogr. odp. Wacław. Smóljkl. - R#M1<» Wacław SmoMl Druk ^Republiki'' jk Łodzi. Piotrkowska 49. i 6 4 


